Z o 
po A 


f s 
| Nr. 166. 


Wychodzi w dn! powszednie 
o godz. 4. po południu. 


are 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . . « >» > 
na prowinoyi. » « * * 


4 ch 
5 


Numera z poprzednich miesięcy 
po 10 ot. 


„Przegląd” jest do nabycia 
we Iiwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we anai 
większych trafikach. 


Dziś: „4 | 
Jutro: Ñ 


G. 10 p» Sw. 3 


N. 6 po Soaz, 
św. Aptlinarego 


Jewfymija 


= 
wo 


a 
Przegląd polityczny. 
Lwów 21 lipca. 
Co roku o tej porze, gdy zaciobuio wrza- 
wa rozpraw parlamentarnych i dyplomaci do 
wód się rozjadą, wynurza sią kwestya wiecz- 
nego pokoju i na międzynarodową konferenoyą 
zwołują się jej zwolennicy. Pierwsza taka na- 
rada odbyła się pięć lat temu w Paryżu, a 
wówczas wzięli w niej udział deputowani tyl- 
o z siedmiu krajów; na konfərenoyi drugiej, 
odbytej w rok potem w Londynie, zebrało się 
już bardzo dużo posłów z jedynastu krajów ; 
na trzecim z rzędu zjeżdzia w Rzymie w roku 
1891 były już reprezentowane wszystkie euro- 
pejskie parlamenty i wtedy-to podniesiono myśl 
utworzenia stałych kcmitetów dla krzewienia 
idei wiecznego pokoju  Daputowani każdego 
pariementu, wyznający tę ideę, mieli tworzyć 
te komitety — po jednym w każdem państwie 
— i używać swego wplywu w tym kierunku, 
aby wszystkie sporne sprawy załatwiane były 
między morarstwami przez sądy poinbowne. 
Zarazem postanowiono wówczas, ża na konfa- 
reucygch zwolenników wiecznego pokoju nigdy 
nie będą pornszane żadne drażliwe spruwy, bę- 
dące istotną przyczypą wszelkich zatargów i 
istotne niebezpieczeństwem dla pokoju, wigo 
ani sprawa alzacko-lotaryń:ka, ani polska, ani 
żadna inna podobna, która powstać moża. Zwo- 
ennicy wiecznego pokoju rozumieli, ŹŻs samo 
podnoszenia tych syraw, samo bodaj najlżejsze 
potrącanie o te otwarte rany, już grozi ich 
zaognieniem i dlatego dobrowolnie skazali się 
na akademickie traktowanie nierzczęść, jakie 
wojna sprowadza, a błogosławieństw pokoju. 
Ten program zwolenników owej idei stal się 
tak nieszkodliwym dla dyplomacyi i dle mo- 
Garstwowych dążeń, tak się rczpłynął w błęki- 
tach ideałn nienchwytnego, że ministrowie, sze” 
fowie rządów, mogli z całą szozerością wyrażać 
wielką swą sympetyę dla celów tej „międzyna- 
rodowej ligi pokoju“ i zarazem powiększać siły 
zbrojne, jak to właśnie zrobił w roku 1891 hr. 
Caprivi, który do ośmdziesięciu deputowanych 
niemieckich, członków „ligi pokoju", mówił 
z wielriem dla niej uznaniem, a wnet potom 
„dla utrzymania pokoju“ zaproponował parla- 
mentowi zwiększyć liczbę żołnierzy o 70 ty- 
sięcy. Rządy nie przeszkadzały organizacyi 
„międzynarodowego biura pokoju“, która po 
rzymskim zjeździe postanowiono utworzyć w 
szwajcarskim Bornio, gdzie też ono natych- 
miast powstało, a składa się z dziesięsiu przed- 
stawicieli różnych państw i obraduje pod kie- 
runkiem dra Głobleta, członka szwajcarskiej Ra- 
dy narodowej. Owo stałe biuro pcśrednioz;' mię: 
zy pokojowemi grupami w parlamentach i 
zwołuje coroczne kongresy. Otóż właśnie teraz 
Pojawiła się odeswa tego biura, wzywająca na 
międzynarodową konferencoyę do Haagi, na 4 ty 
września. Przyjęto ją jednak dość obojętnie, bo, 
Fzeczywiście, samo teoretyczne rozważanie przy: 
rości wojny a przyjemności pokoju nie może 
długo zajmowaó, albowiem jest to ostatecznie 
szturmowanie drzwi otwartych. Winni temu są 
sami erłonkowia ligi pozoju, bo swego głosu, 
który*mógł być donośnym, nie chcieli podnieść 
zim niektórym faktom, równie hańbiącym 
udzkość, jak niebezpiecznym dla pokoju. 
Bardziej, niź na kontynencie europejskim, 
Bgitacya za rozbrojeniem i wiecznym pokojem 
braza jest w Avglii na seryo. Pokój jest na: 
przód dla W. Brytanii kwestyą żywotną i ży” 
Głową, wie ona dobrze, iż raz wmięszana 
w wielką wojnę, stracić może te lub owe ze 
swych kolonii i handlowe przodowniotwo. Wy- 
datki na ntrzymania i wzmocnienie armii draž- 
nią jej miłośó własną, gdyż sama na tem polu 
z wielkiemi mocarstwami rywalizować nia mo- 
że. Sprawiedliwość nakazuje dodać i powody 
podnioślejszej natury: humanitazyzm angiel- 
skiego społeczeństwa i głęboko zakorzeniony 
uch religijny każą mu się zapatrywać na woj- 
hy, jak na mord, dokonywany 04a wielką skalę. 
„ Wszystkie te przyczyny sprawiają, że ni- 
gdzie filantropijna sgitacya za wiecznym poko- 
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałlewicza, 


(Ciąg dalszy). 


Zsbłotowsey, ludzie bogaci i skeligaceni, 
należeli do tych wyjątków, którzy od Slowiń- 


Skioh odsunęli się pierwsi po fatalnym wynika ! 


Procesu z Chocholewiczami. s 
Postępowanie ich było dziwne 1 mewy- 
tlómaoczone. j 
Nagle i niespodziewanie zerwali wszelzie 
stosunki, mie dając żadnego wyraźnego powodu, 
chociąż powinni byli poczuwać się do pewnego 
obowiązku względem rodziny tej, która za ich 
wiedzą i milozącem zezwoleniem miała zostać 
kiedyś żoną ich syna. 
. _ Nie tajnem im przecież było, że Zdziś 
Jeździł do Dziadowej i że, jak powszechnie zo- 
ble opowiadano, kochał się w Ma: yni Słowiń- 


Lwów — Niedziela 
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jem nie liczy więcej zwolenników, jak w Anglii. | cala ustawa uchwalona bądsie bez żadnych | skiej przeszli do s 
zmian i zapewne już za dni kilkanaście wejdzie ; 


Ale właśnie dlatego, ża crędownicy tej sprawy 
ograniczali się dotąd do abstrakoyi, żadon pra- 
ktyczny umysł nie mógł nabrać wiery w wy- 
konalnosć ich programu. Wiemy wszyscy, że 
bndźety wojenne pochłaniają miliardy, których 
na pierwszorzędse ulepszenia ekonomierno-spo- 
łeczne braknie; wiemy wszyscy, ża cała Euro- 
pa szybkiemi kroki ziniesza do bankruotwa ; 
ale nie znaleziono dotąd sposobu zatrzymania 
się na taj drodze i żadne mocarstwo, wobec po- 
krzyżowanych interesów międzynarodowych 
pierwszej wagi, nie choe i nie może wziąć ini- 
czatywy rozbrojenia. 

Otóż w chwili, gdy zdawać się mogło, ża 


kwestya ta raz na zawsza skazana jest ns krą- | 


żenie w zaklę:em kole ogólników, Arbitration 
Alliance of Great Britain, — stowa: zyszenie, 
które postawiło sobie za cel agitacye za sąda- 
mi rozjemozeimi przed wypowiedzeniem %ojny, 
wystąpiło z projektem, który zwrócił powsze- 
chug uwagę angielskiego świata. Stowarzysze- 
nie to wygotowało memóryał, który ma być 
przedstawiony do podpisu dnchowiekstwu wezel- 
kich wyznań, wszystkim stowarzyszeniem ro- 
botniczym, wszystkim municypalnościom i wszy- 
stkim osobistościom wybitnym w kraju. Jedno- 
czaśnie egitacya o zbieranie padpisów ma się 
rozpocząć i na stałym lądzie Earcpy. 

Idsą zasadniczą tega memoryała jest prze- 
prowadzenie międzynacodowsj pomięd:y pań- 
stwami umowy, którą zobowiązałyby się One, 
na próbą, na lat sześć, t. j. do końca upływa: 
jącego stulecia, nie powiększać nwago wojsko- 
wego atatu, ala przeciwnia uznać go jako ma- 
cimum, którego im przekroczyć nie będzie wol- 
no pod żadnym pozorem. Każda państwo be- 
dzie mogło, jeżeli to uzna ze właściwe, zmniej- 
szyć gwe wydatki na armię, ale nie będzie mo- 


[elo ioh powiększać. Oto wszystko. 


Napozór jest to krok niewielki, nibzto 
wykonalny i dlatego właśnis znaczsnia pełny. 
Następstwa praktyczna mogłyby być olbrzy- 
mie. Gdyby raz wielkie mocarstwa zgodziły 
się nia powiększać swych etatów wojskowych to, 
po krótkim przzciągu czara znalazłyby sposób 
pewnych ograniczeń czasu służby, ilości armii 
eto. i można przewidzieć cały szereg środków, 
którymi narody byłyby oswobodzone z ciężaru, 
pod którego brzemienism upadają. Obeante ha- 
słem jest jedno tylko słowo :—ha/t! zatrzymajmy 
Bię: później mogą być przedsiębrana dalsze. 

Statystyka wojenna wykazuje, że, budźety 
wielkich mocatetw w ciągu sześorułań powię- | 
kszyły się o 23%. Jaśliby obliozać na nasiępne 
sześć lat wediug tej samej stopy, Europa przez 
przyjęcie owej propozycyi zaoszszędzilaby 02- 
najmniej jakie 250,000.000 złr. Orędownicy te- 
go projektu przewidują, że po kilsn latach mo- 
carstwa porozumieją się o jednoczesne zmiajsze- 
nie etatu wojskowego o 5, 10, nawet o 20%%,. 

Zobaczymy, co się stania z tym nowym 
projsktem | s 


Dabata w pazlainancie francuskim nad 
ustawą przeciw anarchisiom postępuje - raźnie. 
Wprawdzie socyaliści ozynią wszystkie możliwe 
wysiłki, ażeby obrady przewlec jak najbar- 
dziej, stawiają wiąc mnóstwo poprawek, to 
znów żądają imieunego głosowania, lub przy- 
najmniej tego, ażeby posłowie kartki głoso- 
wania wrzucali do aray własnoręcznie przy 
stole prezydyaluym, wszelako taktyka ta socya- 
listów nie odnos zamierzonego celu, bo nie 
wywołuje znużenia w szeregach zwolenników 
projektu rządowego i nio csłabia ich udziału 
w debacie, przeciwnie dotychczasowe rezulta- 
ty głosowań wykazują, że liczba posłów gło- 
sujących za ustawą ttals wzrasta. I taż, przy 
pierwszem głosowaniu, nad wnioskiem o zam- 
knięcie debaty janerainej, stanęło po stronie 
rządu 253 porłów, a po stronie opozycyi 194, 
uastępny wniosek o uchwalenie nagłości usta- 
wy dał jeż rządowi większość 2/9 głosów 
przeciw 167, a trzecie z kolsi głosowanie nad 
przejściem do debaty szozególowej dało 289 
głosów za, a 162 przeciw. 

W obec tego nie ulega wątpliwości że! 
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ich w tak ciężkiej chwili, gdyż obecność jego 
w domu była niezbędną. 
Tłómeczył się chorobą matki i zajęciami 
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w żynie. Jako pierwszy jej akutek nastąpi tłn- 
mns, wydalenie z granic państwa wszystzich cu- 


| Zachód y 
rz tanowczej opozycyi przeciwko 
toraźaiejszemu systemowi rządowemu, trzeba 
to złożyć aa karb gorącegn temperamentu, nia 
zaś rozwagi politycznej. Aż do jzsieni będzie 
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dzrziameów, podejrzanych o wyruawznie za- | dosyć czasu, aby w granicach możliwości poro- 


sad anarchistycznych lub choóby tylko sympa- 
tyzowanie z niemi. To samo, co Francya, uczy- 
nią takżo inne państwa, a zatem Włochy, któ: 
re przed kilku dniami uchwaliły ustawą brza- 
ow amarchistom, Hiszpanie, która jaż poprze- 
dnio to uczyniła i ozwajcarya, gdzie za dni 
dziasięć rozpoczyna obowiązywać nat*wa przeciw 
asarchistom. Z tego powstaje die Niemiec nie- 
maly kłopot, wa wszystkieł, bowiem państwach 
europejskich, zwłaszcza zaabodn ch, prsebywa 
mnóstwo Niemców, wydalonych z kraju na pod- 
stawie bismarkowasich ustaw anbisocyalisty= 
cznych. i 

Należą cni obecnie do ludzi sie mających 
ojvzyzny, w Niemczech bowiem utracili oby- 
watelstwo, m nie uzyskali go w nowem miej- 
seu pobytu. Oczywiście, każde z wyżej wymie- 
nionych państw, rozpoczynających stanowozą 
walkę z anarchizmem, wydalać będzie ze swych 
granie tych Niemców i odstawiać ich do gra- 
nioy niemieckiej. Owóż, powstaje kwestya, czy 
Niemoey są obowiązane przyjąć tych ludzi do 
siebie, jakkolwiek utracili oni pizynależncśó do 
cesarstwa niemieckiego ? 

Prawnicy niemieccy bardzo gorliwie zaj- 
mują się tą kwestyą i dochodzą do smutnej 
konkluzyi, że wszelkia wzbranianie się bądzie 
daremne i że wszystkie te niebezpieczne dla 
porządku spolesznego indywiduw mnszą zna- 
leżć przytałek ne ziemi n:emiackiej. Z _ Wło- 
chawi bowiem zawarły Niemcy w r. 1873 tra- 
ktat, w którym cba te państwa zobowiązały 
ię przyjmować dawnych swych poddanych, 
wydalonych z granic jednego z nigh 2 Franoyą 
nie ma wprawdzie takiego traktatu, «> kilku- 
dziesięcioletni» praktyka uznpełnia jego brak. 
Zawsze  biwiem dotychczas przyjmowały 
Niemcy byłych swoick poddanych, wydalonych 
z Franoyi, a pruski minister spraw wewnę- 
trzaych w reskrypcie z 31 października 1880, 
pouczał rządy państw związkowych, że nie 


zamieć się względem ustępstw, któreby zado- 
woln'ły Indsość włoską i ułatwiły jej posłom 
powrót do sejmu tyrolskiego 

„. Zanim jmazcza Włosi otrzymali jakiekol- 
wiek ustępstwa, Słoweńcy Styryi południowej 
wystąpili, nibyto w imię tej samej zasady, co 
Włosi, z całym szeregiem daleko sięgających 
żądań. Domagają się podziała eżyryjskiej rady 
szkolnej i agsonomioznej, dalej sejmu krajowego 
na dwis ku-ye: niemiaczą i słoweńską, wybera 
dwóch ozłonków wydzisłu krajowego nie przez 
cały seim, lecz przez kursę posłów słoweń*kich 
i t. d. Musimy w tej mierze pon*wnie przypo- 
mnieć prawdę, że „si duo faciunt idem, non est 
idem“. Chyba tylko ze stanowiska paas!awisty- 
eznego możnaby bez zastrzeżenia popierać te 
żądania słoweńskie, jedynie dla tego, ponieważ 
są stawicne przez plemię słowiańskie, a potę- 
piać podobna żądania włoskie, ponieważ Włosi 
nie są narodem słowiańskim - My w ocenianiu 
spraw publicznych nie powodsjamy sią tą je- 
dnostronną, panslawistyczzą teoryą. Żądania 
włoskie moralaa poparcie znajdują nasamprzód 
w wielkiej historycznej i cywilizacyjnej pozy- 
ezi narodu włoskiego, z którym na równi w tej 
mierze stoi jedynie naród polski, ale żadan in- 
ny słowiański. Powtó”a zaś trzeba uwzględnić, 
że w Trentynie nietylko włościenie, lecz także 
miasta i grupa wielkich właścicieli należą do 
nart dowości włoskiej, gdy w południowej Sty- 
ryi miasta i grupa wislkich włeścicieli niemal 
bəz wyjątku nalsżą do narodowości niemieckiej, 
a jedynie włościanie do słoweńskiej, Nareszcie 
trzeba zważyć i to, że księstwo styryjskie od 
przeszło 800 lat tworzy hi toryczną całość, gdy 
różne wolne miasta, hrabstwa i biskupstwa tak 
zwanego Trentyna o wiele później, po części 
dopiero na początku b. stulecia, zostały złączo- 
ne z Tyrolem. To wszystko niewątpliwie uspra- 
wiedliwia dokładne rozróżniasie pomiędzy na 
pozór równemi żądaniami Wiochów tyrolskich 


należy odmawiać przyjącia byłego pruskiego | 1 Sloweńców styryjskich. 


poddanego, jeżeli tylko nia uzyskeł obywatel- 
stwa w ingem państwie. z i 
Owóż niebawem napłyną do Niemiec za-, 
stępy ludzi najniebezpieczniejszej kategoryi, a 
rząd cesarstwa, który niedawno nie choisi przy- 
ją zaproszenia do wzięcia użziału w między- 
narodowej konfaranopi celem ohmyślania środ- 
ków przeciw anaichistom, będzie mis! wa wła- 
snym domu główna siedlisko tej strasznej sekty. 
[ERZE A O WE TREK WYSZNEE) 


Piszą nam z Wiednia 19 lipca: 

Wracając z Madonaa di Campiglio, Cesarz 
Franoiszek Józef, wadług autentycznych donie- 
sień, w rozmowia za znanym posłem tyrolakim 
baronem Dipsulim oświądczył, że — „nigdy 
nie zezwoli na rozdzielenie Tyro- 
la“. O ile więc pawne skrajne żywioły pomię- 
dzy Włoobami żądają zupełnego odłączenia 
Trentyna od Tyrolu, utworzenia dla pierwsze- 
go osobnego sejmu i t. d, żądania te nie mo- 
gą bynajmniej liczyć na spełnienie. Było to 
rzeczą wiadomą przed wycieczką Monarchy do 
Trentyna i już wtenczas podnieśliśmy to dobi- 
tnie. Jeżeli w tej mierze istniała jeszcze jaka- 
kolwiek wątpliwość, usunęły ją raz na zawsze 
słowa Cesarza. Włosi wprawdzie wszezują na 
przykład Vorarlberga, który także został odłą- 
czony 04 Tyrolu i posiada wiasny sejmik, tu- 
dzież osobną sekcyę namiestnistwa. Atoli przy- 
kład ten nie usprawiedliwia dalszych podobnych 
parcelacyi historycznych Erajów monarchii, 
owszem w kołach rozwaźnych przeważa od da= 
wna zdanie, że odłączenie Vorarlbergn od Ty- 
rolu było biędem politycznym. Bądź co bądź, 
wymienione powyżej s£owa Cesarza nie ozna- 
czają bynajmniej, aby Włosi nia mieli otrzy- 
mać żadnych ustępstw, możliwych przy utrzy- 
mania historycznej integralncści Tyrolu. Jeżeli 
w pewnej części prasy włoskiej nagle zaznacza 
się pewne rozdrażnieni: i odzywają się głosy 
żądające, aby posłowie włoscy w Izbie posel- 


Od Zdzisława ani słowa nie było w tym 
liście. 
Co się działo w duszy dumnej dziewczyny 


ważnemi w zastępstwie ojca, xtóry wyjechał | w owej chwili, jaki ból zatargał tem sercem 


był do majątku drugiego w Sandomierskie; ale | ugodzonem tak srodze, 


a tak niewinnie, tego 


znać było, że się pląta w tem wszystkiem, że į oprócz niej i Boga, nie dowiedział się nikt 
mu wybrnąć trudno, że zmieszany nie może | więcej. 


czy mie choe całej prawdy wyksztusić z siebie. 


Ta prawda jednak nie dała zbyt długo oze- | 


kać na siebie. 

W miesiąc po tem nadszedł do Maryni za- 
adresowany list Ząbłotowskiej, w którym ubo- 
lewając, iż osobiście nie może rozmówić się z 
nią i wyrazić jej swojego współczucia z powo- 
du ciosów, jakie dotknęły jej rodzinę, prosi ją, 
aby była pośredniczką w oświadczeniu szanow- 
nemu ojoun serdecznej kondolency1 i nie traciła 
na przyszłość padziei. Los wprawdzie zaczął ją 
doświadczać srogo, ale w tej ciężkiej szkole 
życia znajdzie dopiero sporobne ść okazania praw 
dziwego bartu duszy i nieugiętej wytrwałości, 
a przy swoich zaletach osobistych i wdziękach 


18) na zabój, brakowało już tylko formalnych | „enejdzie zapewne , orłowieka godnego siebie, 
oświadczyn ojcu i matce, bo podobno pomiędzy [który ją Uuszozęśliwi, chogiaż w innysh warun- 


młodymi! do wyznania wzajemnej miłości przy- 


g 1 pozostawało jedynie zwierzyó się rodzi- 


Ale w. tym właśnie czasi 
7 asie spadł ostateczny 
grom do Slowy. Słowińskich; kazano im na mo» 
cy 8ĄCOWEgO wyroku oddać i opuścić dotych- 
GząSOWĄ siedzibę. 


Od owej chwili zmieniło sią do niepozną- 
nia usposobienie Zabłotowsk a p o niepozną 


Zaledwie w dwa tygodnie po wyjeździe 
pana, Mieczysława z rodzimą do Warszawy, zja- 
wił sig NA krótko Zdziś blady, zmizerowany, 
Bmutny, jak z krzyża zdjęty, aby się uspra- 
Wiedliwić, że nie mógł na miejscu pożegnać 


kach, aniżeli w tych, w jakich o szozęściu dotąd 
marzyć prawdopodobnie musiała“. 


Tudno było dyplomatyczniej odebrać 
dziewózynie wszelkie nadzieje co do projekto- 
wanego małżeństwa z ukochanym i dać jej 
zręcznie a delikatnie do zrozumienia, żeby się 
wyrzekła wszslkich planów i widoków, jakie 
miała. 

W zakończeniu donosiła jeszaze, ża wraz 
z synem na dłuższy przaciąg czasu zmauszoną 
jest niezwłocznie wyjechać, ża zimą spędzą aż 
w Algierze, gdyż zdrowie jej i jego według o- 
pinii lekarzy, wymaga szczególnej troszliwośol 

li ciepłego klimatu, 


Raz jedyny zdradziła się, gdy na zapyta- 
nie ojca, co znaczy, że Zdziś nie przyjeżdża, 
ani nia daje zaaka życia o sobie, zbladła ja% 
chusta, zachwiała się i głosem drżącym, beze 
dźwięcznym odpowiedziała: 

— Ban Zdzisław, ojczalka, nigdy więcej u 
nas się nie pokaże. 

— Jakto?.. co to znaczy? — zagadnął ją oj- 
ciec, zdziwiony i tonem i treścią jej słów. 

"— Wyjechał z maską do Algieru. 

— Kiedy?... co?... jak?.. , m, 

— Ojczulku, proszę mnie O nio więcej nie 
pytać; nie nie wiem więcej, Oprócz tego, że 
wyjechał. 

— Ale przecież wróci. 

— Zapewne, jednak... nie üO Nas. 

— Co ty znów mówisz?.. przecież, przacieź 
to twój... 

Nie ziążył dokończyć, bo Marynia osunę- 
ła mu się w tej chwili do stóp bez przytomuno- 
ści, jak kłos podeięty. 

Kiedy ocucono omdlałą, wsirząsaną dresz- 
czem nerwowym, szczękającą zębami, kredowo 
białą i bardzo wyczerpaną z Sił, tuląc się, jak 
chore, zbiedzone dziecko do łona wystraszonej 
matki, podniosła ku niej daże rozszerzone żre- 
nice i szspnęła: 

.— Mamo, poproś cjezulka, aby ze mną nigdy 
więcej o tem nie mówil.. Przyrzekąsz mi to? 

— Ależ, Maryniul.. 

— Mateczko, ja cię proszę. 
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Szowinizm Niemeów bialskich. 
Biała 18 lipca. 

Zizostrzenie stosunków między Polakami i 
Niemcami istniejące dawniej, uległo radykalnej 
zmianie, na oałym obszarze krajów naszej mo. 
narsbii. W skutex porozumienie członków Ra- 
dy pań:twa w r. z, zbliżenie, wzajemne ugua- 
nie i szacunek, a nawet sympatya, jest obecnie 
podstawą tych stosunków na całej linii; co 
zresztą uwidoszniają licze odwiedziny naszej 
wystawy. 

Jedna Biała nie choe przyjąć udziału w 
tym koncercie i jadna postępuje inaczej. 

Stolica powiatu, zamieszkałego więcej niż 
w */, częściach przez ludaość polską, będąca 
siedzibą władz rządowych i autonomicznych, a 
licząca blisko połowę takiejże ludności, powiu- 
naby przecież zrozumieć, że z. tą ludnością 
nalsky utrzymywać stosunki harmonijne, za- 
miast ją rozdzażniać i upokarzać na każdym 
kroku; — zwłaszcza gdy ta ludność nie prze- 
staje zechowywać się względem Niemców ły- 
ozliwie i nsiłuje szanować ich język nawet w 
takich razach, w których nie jest do tego obo- 
wiązaną przez istniejące przepisy, Na posie- 
dzeniach rady powiatowej każda sprawa jest 
przedstawianą w oba językach: polskim i nie- 
mieokim ; wydział powiatowy i starostwo ko- 
responduje z reprezentacyą miasta po niemie- 
oku; słowem, postępowanie obu tych władz jest 
ciągle nacechowanem życzliwością dla Niem: 
ców, idącą nawet dalej, niż to zastrzegają prze- 
pisy o używaniu w Galicyi języka krajowego, 
którym przecież jązyk niemiecki nie jest. Nie- 
podobna więc pojąć, co możnaby czynić więcej 
dla uwydatnienia kurtuazyi, z jaką Polacy po- 
stępują względem Niemców, daremnie oczeknu- 
jąc z 1ch strony na wzajemność. 

Od ozasów najdawniejszych tablice z na- 
zwami ulio miasta były w dwóch językach: 


Spojrzała na nią tak boleśnie, że ta nie- 
ma, głęboka, serdeczna prosta zamknęła usta 
matce TAZ na zawsze, 

Obawiano się dotykać rany w serou naj- 
starszej córki i szanowazo jej wolą. 

Wzmianka przeto w liście proboszoza o 
odwiedzinach Zdzisia Zabłotowakiego w Dzia- 
dowej szarpnęła, jak ostrze noża ojcowską du- 
szę pana Mieczysława, który bardzo rychła 
domyślił się, co było przyczyną cierpienia, u- 
krytego w seron jego dziecka i choó nie ba- 
dał go przez deliketność, . odczuł jednak głę- 
boko zawód i upokorzenie, jakie spotkało jego 
Marynię. 

— Biedaczka moja! — mawiał tylko o 
niej z westolinieniem ciężkiem, spoglądając 
z pod oka na córkę, kiedy głębszy niż 
zwykle cień cichego smutku -i zadumy padał 
na jej twarz, prawie nigdy teraz uśmiechem 
nie rozjaśnioną. 

Podchodził wówozas do niej, łypiąc po- 
wiekami, pod któremi uczuwał łzy gorące, 
przyciskał jej głowę do swoich piersi i całował 
ją w czoło za słowami: 

— No, no, nie smnć ty się, moja panienko, 
Bóg łaskaw |.. Bóg łaskaw ! ć 

Panienka budziła się z zadumy i aby oj- 
ca pocieszyć, udawała, „że nie rozumie jego 
alnzyi. 

— Myslalam nad tem — odzywałą się — co 
my poczniemy, jeżeli Kazio bydzie znown ka- 
szlał tej zimy. y i 

Ale wzroku ojca unikała przytem. 

Nie ohoigła się przyznawać azozerze do 
myśli, która tkwiła gdzies głęboko ukrywana 
w tej głowie, mającej profil kamei greckiej, ale 
i dziwny wyraz spokojnego smutku w 
manych oczach. 


sada- 


Wschód słońca g. 4 m. 28 
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i polskim i niemieckim. Przed sześciu laty szo- 
niemieccy, zdoławszy uzyskać dla rio- 
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bie większość głosów w radzie gminnej, — cha- 
ciRż pod względem nienawiści do wszysikiego 
co polskie są niewątpliwie mniejszością, — prze: 
przeprowadzili uchwałę usunięcia na domach 
i ulicach nazw polskich, a zachowania wyłą: 
cznia niemieckich. — Jakoż istnieją odtąd na 
rogach ulic napisy tylxo niemieckie, 62 na- 
wst zwróciło uwagę p. Namiertnika, który nie 
tail reyrazeutącyi miasta gdy je zwiedzał, ża 
teki stan rzeczy jest co najmniej anorm:lnym. 

Rad: powiatowa, podzielając zapatrywania 
Polaków w powiecie i w mieście osiadłych, że 
tak'e wyrzucenie i lekceważsnie języka krajo: 
wego jest dla nich szkodliwea pod wzz'ędem 
materyalnym, upokarzejącem zaś pod względam 
moralnym, gdyż nderza w uczucia im droge, 
w grudnia r. z. odniosła się do rady gminnej 
miasta Białej z uprzejmą prośbą, aby przywra- 
czją dawny, przez lat sto trwający stau rza- 
czy, umieszeżone zostały na rogach ulic nazwy 
polakie obok niemieckich. Przez kilka miesięcy 


krajowy Strzygowski zapewniali polskich ezłon - 
ków rady powiatowaj, że rada gminna - miasta 
żądaniu temu dobrowolnie uczyni zadosyć. 

Gdy jedaak upłynęło bezskutecznie prze- 
szło pół roku, sprawa ta została podniesioną na 
posiedzenia rady powiatowej w dniu 18 b. m, 
na którem polscy członkowie z zadziwieniem n- 
słyszeli z ust burmistrza miasta Dra Rosnera 
szorstką odpowiedź, że gdy trybunał admini- 
stracyjny w psdobnej sprawie orzekł, iż nazwy 
ulic zależą wyłącznie od dsoyzyi rady gmina, 
— przeto o dodaniu nazw poiskich do nazw 
niemieckich w mieście Białej już nie może być 
mowy. ; 

Latwo pojąć, że odpowiedź ta wywołała 
wśród polskiej ludności powiatn wielkie rozgo* 
ryczenie i oburzenie i niechęć do całej ladacści 
niemieckiej ten powiat zamieszkującej, — Że 
więc, ostateczna decyzya rady gminnej zamiast 
torować drogę do coraz świślejszej między nimi 
harmonii, zacznie wytwarzać stan rzeczy nie- 
odpowiadający widokom rządu i organów par- 
lamentarnych w państwie, a mogący łatwo stać 
się powodem nawet groźniejszych zajść, dla 
dobra powiatu wcale niepożądanych. — Od- 
powiedzialaośó za taki stan rzeczy i za jego 
następstwa spadnie wyłącznie na szowinistów 
niemieckich, którzy dają dowód, iż w sprawie 
języka, za kartnazyą władz rządowych i auto- 
nomioznych wzejemną kurtuszyą odpłacać nie 
bedigo zdolni, sami wywołują przesiw ludności 
niemieckiej powiatu oburzenie i nienawiść. 


Zjazd literatów i dziennikarzy. 

Wozorej po południa odbywały się w dal- 
szym ciągu posiedzenia sekoyjne. 

W sekcyi literackiej p. W. Marrəzé mó- 
wila „O potrzebie podręcznika literatury *0- 
wszechnej*. Dr. Franko uczynił wniosek, aby 
do szkół średnich i uniwersytetów w Galicyi 
wprowadzono naukę dziejów literatury powszech > 
nej jako przedmiot obowiązkowy. Waiosek ten 
przekazano przyszłemu Zjazdowi. Dalej wygło- 
sili referaty dr. Franko pt.: „ Wzajemny stosu- 
nek literatury polskiej i ruskiej“, Oszazy Jellenta 
„O prawie zbiorowo*si w tworzeniu“ a nadto 
w nieobecności autora odazytan? poetulaty re- 
feratu p. Z. Wasilewskisgr: „O po'rzebia łącz- 
nika między polskimi zakładami mnzealnym:, 
a bibliotekami“, Ushwalono, że należy sią sta: 
rać o wytworzenie stalego łącznika między ty- 
mi zakłądami i za skuteczny środek prowadzą- 
oy do tego cela uważa cią literatki organ mu: 
zeoznawczy, Na tem zatrończoao obrady tej 
sekoyi. 

W sekcyi ludowej toczono obiady nad 
sprawą oświaty ludowej w Galicyi (referenoi pp. 
Amborski ijFranko) oraz nad projektem teatrzy- 
ków ludowych, (referent p. Mickał Bałnebi ) 

W sekcyi dziennikarskiej rozprawy były 
kardzo ożywiona». Na wniosek p. Lacko snickie- 
go uchwalono: II Zjazd literatów i dziennita- 
rzy polskich wyraża potrzebą odbywania pe- 
ryodycznych zjazdów literatów i dziennisarzy, 


- miasta Dr. Rosner i poseł na ssjm 


Wyraz teu nadawał jej nawet pozory 
starszego wieka, aniżeli miała w rzeczywi- 
stości ; kobiety oceniały ją najniesłuszniej na 
lat trzydzieści i wierzyć nie chciały, še do- 
piero dwadzieścia i pięć kończyła. 

całej postaci, w rysach twarzy, w 
spojrzeniu i głosie miała powagę kobiety, któ 
rą myśl i cierpienie zrobiły starszą i dojrzalszą 
nad wiek. 

W chwili, kiedy pan Mieczysław kończył 
czytać list starego kanonika i dochodził do 
słów : „Panu Bogu tedy oddaję Szenownych 
moich Dobrodziejów i piszę się z afiektem nej- 
życziiwszej przyjeźni i szacunku Waszym, Do- 
brodziejstwo kochani, szczerze oddanym ka. 
Hieronimem Szopeskim*, z pokoju doszedł go 
głos starszej córki i młodszej Wanudzi, któze 
powrówiły z miasta i zdawały matca sprawę z 
wizyty u znajomych. 

Gdyby nie wzmianka na końcu o Zabło- 
towskim, byłby poszedł natychmiast do žo- 
ny i córek, podzielić się z niemi z wiadomo- 
ściami, przysłanemi w liście proboszcza, ala 
ten drażliwy ustęp powstrzymał go. 

— To dziwna — mówił sobie — skąd on 
przychodzi do tego, ażeby o Maryni miał 
relacyę ?... Nie był u nas ani razu od swe- 
go powrotu, nie wiem nawet czy przyjeżdża 
do Warszawy. ; 

Złożył list i schował go do kieszeni na 
piersiach. - 

Z salonu dosłyszał słowa Maryni: 

— Był tu rządzoa, mamo? - 

— Nie wiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Następny zjazd odbędzie się za trzy lata. U- 
rządząniem jego zajmie się istniejący komitet 
zjazdowy, który też czuaczy miejsce zjazdu“ 

" Na wniosek p. Rswakowicza przyjęto re- 
zolucyę domagającą się zniesienia stempla dzien- 
nikarskiego, a na wniossk dra Bieńkowskiego 
nohwalono: II Zjazd literatów i dziennikarzy 
polskich uznaje za poźądane wprowadzen'e za- 
sądy imienaości w prasie w jak najszerszym 
zakresie. 

W sekoyi językowej wygłosił dr. Karł>- 
wioz referat „o narodowym folkorze*. Wyni- 
kiem rozprawy nad tym referatem była uchwa- 
ła, aby założyć polskie Towarzystwo etnogra- 
ficzne we Lwowie. 

Wieczo*em uczestnicy zjazdu byli w te- 
atrze, potem na wieczorze n hr. Henryków 
Skarbków. 


* w 
. 

Dziś o godzinie *%,10 odbyło się w sali 
ratuszowej posiedzenie wspólne wszystkich se- 
koyi. Przewodniczył prezes sekoyi literackiej 
p. Chmielowski. Obok niego zajęli miejsca pre- 
zesi honorowi pp. Vrchlicki, dr. Asnyk oraz 
wioesprezezesi: Jeż i Karłowicz. Posiedzenie za- 
częło się od wykładu posła St. Szczepanowskie- 
go p. t. „O potrzebie swojskiego kierunku w 
naszej literaturze”. Wykład trwał przeszło pół- 
torej godziny. Prelegenta za piękny odczyt na- 
grodzono oklaskami, a przewodnicząsy podzią- 
kował mn imieniem zebrania. 

W dyskusyi nad tym odczytem zabierali 
głos pp.: ks. Stojałowski, Bartoszewics, dr. 
Dembiński i dr. Franko. Na wniosek dra Ma- 
łeckiego zamkniętego dyskusyę. Podczas dys- 
kusyi ks. Stojałowski podniósł między innemi, 
iż ides nie są narodowe, lecz międzynarodowe, 
a jeden z uczestników zjazdu twierdził, iż 
konstytnoya 3 Maja była odgłosem rewolucyi 
francuskiej. Owóż w krótkich słowach dzielnie 
te dwa błądne zdania odparł prof. dr. Dəm- 
biński. 

Pcdniósł, iż każdy naród, stanowiąc cząstkę 
ludakości, czerpie ze wspólaych idei, ale też 
każdy naród ma swój odrębny charakter, więs 
musi mieć i ma swe odrębne narodowe idee. 
Twierdzenie zaś, że konstytucya 3 maja była 
odgłosem rewolucyi francuskiej, nazwał dr. Dem- 
biński „potwarzą” rznooną na konstytucyę 3 mā- 
ja. (Oxlaski). i r 

Z kolei zabrał głos prof. dr. Roszkowski 
i mówił „O własności literackiej“. P. Wilczyń- 
ski miał referat „O utworzeniu stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy literatów * i uczynił wnio- 
sək, aby Zjezd pornczył lwowskiemu Kołu lite- 
racko-artystycznemu zająć się wprowadzeniem 
w życie tej instytucyi i na najbliższem zebra- 
nin zdać o tem sprawę. 

W  dyskusyi nad tym odczytem, zabrał 
głos p. Kuczyński (dyrektor banku zaliczko- 
wego) i uczynił wniosek, aby nad sprawą 
utworzenia Towarzystwa wzajemnej pomocy li- 
teratów poruczono Kołu literackiemu i Towa- 
rzystwu dziennikarzy polskich.t Przemawiali 
jeszcze pp. Kasprowics, Fryling: Godzina 1 
posiedzenie trwa dalej. 


Korespondencye. 


Londyn 16 lipa. 

(W.) Prawnuk królowej, następca tronu 
w trzeciem pokoleniu, syn małżeńskiej pary, 
skojarzonej z „woli narodu“, został z wielką 
pompą ochrzczony w wodzie, zaczerpniętej 
wprost z biblijnej rzeki Jordanu. Ojciec nie- 
mowlęcia, książę Yorku sam po nią jeździł do 
Judei, co społaczeństwo tutejsze, przywiązujące 
ogromną wagą do objawów rodzinnego uczucia, 
prayjęło bardzo radośaie. Wiadomo, że ks. 
Yorku jest spadkobiercą praw do tronu i do 
ręki swej żony po zmarłym swym bracie księ- 
cia Clarencu. Księżniczka Teck koshała się 
w nieboszczyku i — jak mówiono — chsiała 
po mim nosió dożywetnią żałobę, ale naród, 
który bardzo ją kocha za rzeczywiście rzadkie 
przymioty serca i umysłu, koniecznie chciał ją 
mieć kiedyś kólową. Więc pod naciskiem 
opinii publicznej, księżniczka oddała rękę bratu 
zmarłego narzeczonego — i Anglisy, posta- 
wiwszy na swojem, byli bardzo zadowolnieni. 
Rychło jelnak poczęto przebąkiwać, że młoda 
para nie jest szozęśliwa i pozostanie bszdzie- 
tną, więc kiedy i vod tym względem opinia 
się nspokoiła, a nadto w p-dróży księcia Yorku 
po wodę z Jordanu ujrzało dowód jego ozu- 
łośsi, natenczas każdy prawy Jo:n Bull, który 
się uważał za swata młodej pary, nezuł się 
cgromnia dumnym 1 uroczystość chrztu uważał 
za ewa familijne Święto. Zamierzano tedy cd- 
być ohrzciny w Buskinghamskim pałacu, nie- 
mal publicznie, z udziałem, jeśli nie całego 
narodu, to przynajmniej całego „Londynu, ale 
królowa zdsoydowała inaczej i tak owa ro- 
dzinna uroczystość odbyła się w kółku śŚ3iśla 
familijnem, w zameczku White Lodge, położo- 
nym w parku Richmondskim, a w obecności 
tylko wielkich dostojników państwa i dwóch 
szefów parlamentarnych, oalisbury ego i Rose- 
bery'ego. Rodzicami chrzestaymi byli: królo- 
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wa, księstwo Walii (rodzice] ojca), księstwo 
Teck (rodzice matki), książę koburski i królo- 
wie duński i wirttemberski. 

Na krótko przed tą uroczystością odbyła 
się inna, bardzo oryginalna i rządka, o której 
juź dlatego wspomnieć potrzebe. 

Wiele wyrafinowanych nmysłów uskarża 
się na coraz wyraźniejsze zanikanie narodowych 
wyłąszności, na utratę tej oryginalności, jaką 
nadawały dawniejszym spokom miejscowe zwy- 
czaje, obrzędy, stroje. Zycie współczesne, pod 
gilotyną demokratycznej równości sprowadzone 
do szarej bezbarwnej jednostajności, ma juź nie 
posiadać ani śladu owego poetycznego kolory- 
ta, który je dawniej ozdabiał, Nie myślę sta- 
czać walki z obrońcami minionych zwyczajów i 
obyczajów, bom przekonany, żs żaden z nich 
nie zgodziłby się do nich powrósió; ale ogra- 
niczę się do przypomnienia, że nawet i w pro- 
zaicznej epoca naszej są jeszcze zakątki, gdzie 
sceny wysoce oryginalne, niezwykłe, rozgrywa- 
ją się swobadnie. 

Celtycka Walia, gdzie plemię, przed dwo- 
ma tysiącami lat tam osiądłe, zachowało jaszcze 
swą odrębność jegykową i obyczajową, przoduje 
pod tym względem. Obohodzi ona corocznie uro- 
czystcść bardów i druidów. Przed para laty za- 
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celtyckich wędrowców z wielką gościnnością, 
nie czuli sią oni tntaj na swych śmieciach: 
brakowało im gór i dolin Oarnarvonu, brako- 
wało dolmenów i muchirów,a zdziwienie jakie 
budziły ich togi wzorzyste, ich wstęgi, wieńce 
i kołpaki, wskazało im konieczność odbywania 
tego obchodn na własnym gruncie, gdzie żaden 
sceptyk maskarsdy takiej nie wyśmieje, bo jest 
ona kwiatem, wyrosłym na bujnej glebie naa- 
rodowej tradyoyi. 

Na tegoroczny wiec bardów celtyckich 
czyli tak zwany „Eistedfod* zjechał następca 
tronu wraz z żoną i córkami. Nosząa tytuł 
księcia Walii, chcial pokazać, iż che sią z pro- 
winorą swoją duchem zespolić. Eiatuzyastyczne 
przyjęcie, jakiego rodzina królewska doznała 
od Bogrorn do zamku lorda Pernhym, gdzie 
przez kilka dni gościła, a następnie do Carnar- 
vonu, udowodniło, że Walijczycy ocenili ten 
objaw sympatyi dla ich narodowych obrzędów. 
Uroczystości „Kistedfodu* trwają tydzień cały, 
ale centralnym ich momentem jest dzień uwień- 
czenia bariów. Charakter tego wiecu jest mu- 
zykalno-poetyczny. Kompozycye muzykalne i 
chóry kobiece, męskie, Śpiewy solowe, do któ- 
rych wieloy poeci — w tym roku Lsmi Morris 
— piszą tekst, są jedną częścią programu, a roz- 
dawanie nagród i medali najlepszym utworom 
jest naturalnym epilogiem. 

Większe jeszcze wrażenie wywiera kon- 
kurs poetyczny. Bardem bardów został w tym 
roku okrzyknięty Gareth, wieśniak walijski. 
Wybór ten spadł nań tak niespodziewanie, iż 
trzeba było gwałtem wyciągnąć go z ławki, 
gdzie się znajdował, i przyprowadzić przed księ- 
żnę Walii, która przepasała go błękitną szarfą, 
podczas kiedy komitet włożył na jego głowę 
ozapkę-koronę, oznakę jego dostojeństwa poe- 
tyckiego. „Eistedfod“ dla nczozenia rodziny 
królewskiej przyjął wszystkich jej członków w 
liczbie czworga do grona bardów i nadał im 
imiona, pod któremi wpisani zostali do kronik 
celtyckich: książę Walii nazwany został Ed- 
wardam „Książęciem*, a księżna Walii „Roz- 
koszą* Brytanii. 

Są jsdnąk stopnie wśród bardów i mia- 
streli walijskich; oznajmiono tedy otwarcie ro- 
dzinie królewskiej, że statuty pozwalają jedynie 
dać im stopień „owatów* (niby czeledników) i 
trzeba co najmniej lat trzynastu, aby otrzymać 
awans. Pytanie: Czy po u-ływie tego czasu o 
ów awans ubiegać się będą? 

Zebranie, jak Eistedfod, przyczynia się 
wielae do utrzymania narodowej tradycyi wśród 
Csltów i znohąsa ich do uprawiania języka, 
który niezrozumiały po za ich granicami, na- 
daja się nietylko do poszyi, ale i do pospoli- 
tych pot:zeb życia. Lojalizm dla korony i dla 
Wielkiej Brytanii idzie ręka w rękę z tym du- 
cham staro-oeltyckiej cywilizącyi. Członek par- 
lamentn, p. Mahon, który wraz z lordem Per- 
nhym i hrabią Carnarvon uroczystościom prze- 
wodniozgł, zapewnił w imieniu prowincyi księ- 
cia Walii o tych uczuciach kraja; ale nie taili 
przed nim wszyscy przedstawiciele organizacyi 
miejscowej, że Walia domaga sią wyzwolenia 
religijnego z pod sApremacyi kościoła angli- 
kańskiego. Czytelnicy wiedzą, iż gabinet obe- 
ony bill o tem przedstawił izbie gmin, ale że 
braknie prawdopodobnie ozasu do przeprowa- 
dzenia go pizez meandry parlamentarna. Nawet 
gdyby izba gmin zgodziła się na religijną eman- 
cypacyę Walii, izba lordów położy swoje veto. 
Wszyssy auglikańscy biskapi, jak jeden, będą 
głosowali przeciwko tej reformie. A w zeszłym 
tygodniu na wielkim wisou doroczuym pań- 
stwoweg . Kościoła, tak zwanej kongregasyi, 
uchwalono organizącyę energicznej ag tacyi 
w Walii przeciwko wyzwoleniu miejscowego 
Kościoła. Dachowieństwo anglikańskie nie ma 
tam parafian, ale chce zajmować probostwa 
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kanonie i katedry. Materyalne te jedynie 
względy mogą wywoływać oburzenie, ale w prak- 
tyce, ‘niestety, trzeba się z nimi rachowsć. 
Kwestya religijno-kościelnej emancypacyi Walii 
nie jest jeszcze bliską rozwiązania. 

W Ottawie, stolicy odległej Kanady, zgro- 
madzili się delegaci Australii, kolonii afry- 
kańskiej i Kanadyjczycy, aby zamanifzstować 
swoje przywiązanie do osoby królowej Wi- 
ktoryi, której są bardzo wiernymi poddany- 
mi, a zarazem, aby omówić najpraktyczniej- 
sze i najszybsze sposoby oderwania kolonii, 
których są reprezentantami, od Wielkiej Bry- 
tanii. Nie biorę się wytłómaczyć, jakim ou- 
downym sposobsia dwa te cele stanąć mogły 
obok siebie, skoro w połączeniu przypominają 
ogień i wodę. Faktem jednak jest, iż po 
wyłuskaniu jądra rzeczy z łupiny frazeologi- 
cznej, na zjeździa w Ottawie traktowano o- 
bie tə sprawy równocześnie. Zwolenników 
status quo uspokoić jednak można, iż we 
wszystkioh koloniach aagielskich corocznie 
prawie zdarzają się podobnego rodzaju zja- 
zdy, kończące się na wielzich  frazesach. 
Od luźnego projektu do rzeczywistości bardzo 
aleko. 

Anglicy jednak z wszystkich kolonii są 


choóby jakiego takiego rezultatu, Owszem, 
uchwalono w Oitawie ułożyć podmorską linę 
telegraficzną, wyłącznie angielską, która prze- 
tnie ocean Spokojny i połączy brzegi australij- 
skie z kauadyjskiemi, Do tej liny dołączy 
się jedna lina, idące z Cap w południowej 
Afryce, druga zaś z Nowej Zelandyi, co spra- 
wi, iż odtąd wszystkie bez wyjątku kolonie 
angielskie połączone będą swoim własnym te- 
legrafsm. Ža zaś angielskia linie telegraficzne 
są najdokładniej i najlepiej obsługiwane ze 
wszystkich linii w całem świecie, przeto i ludz- 
kość zyska na uchwałach zjazdu w Ottawie. 

Koncert polski, który urządziliśmy na dochód 
naszych ubogich, wypadł pod jednym wzglę- 
dem bardzo niefortuunie. Na dwa tygodnie 
przed koncertem wyszły ogłoszenia w dzienni- 
kach i ne afiszach, że udział w nim wezmą 
panie Calvé i Sara Bsrnhardt, że panna Jano- 
tówna (która z początku pracowała z komite- 
tem bardzo gorliwie i sama program koncertu 
ułożyła) odegra dwa utwory ze Sliwińskim i 
jeden solo. Tymczasem w ostatniej prawie go- 
dzinie sir Aug. Harris, dyrektor opery, zabronił 
p. Calvé śpiewać, mimo że ona błagała go kil- 
kanaście razy o to pozwolenie. W przeddzień 
koncertu oświadczył Harris komitetowi, żs tak 
samo, jak lord Rosebery nie pożyczyłby niko- 
mu „Ladasa* na wygranie stawek wyścigowych, 
tak on nie pożyczy pani Calvć, chyba... za o- 
płatą 200 gwinsi! 

Na təm nie koniec. Na trzy dni przed 
koncerte.. Sara Bernhardt, która udział swój 
obiecała była najuroczyściej, zawiadomiła ko- 
mitet, że ajenci jej, Abbey i Grau, sprzeciwia- 
ją się stanowczo — i rażądała wycofania jaj 
nazwiska z anonsów, grożąc procesem i pozwem 
o 10.000 fr. odszkodowania. Jeden z członków 
komitetu odpowiedział jej na to osobiście w 
sposób... bardzo sarmacki. Nazajntrz ze strony 
adwokatów Sary ukazał się list w gazetach, 
twierdzący, że pani Bernhardt żadnego nigdy 
przyrzeczenia niə dała, ża ani wprost, ani po- 
średnio nazwiska swego ogłaszać nie pozwoliła. 

Możecie sobie wyobrazić, z jaką trwogą 
cczekiwaliśmy fatalnego 12 lipca! Obawialiśmy 
się, iż Edwerd Reszke nie zgodzi się spiewać 
w towarzystwie mniej znanych artystów, by- 
liśmy pewni otrzymania podczas koncerta te- 
legramu... avec des excuses Jakże więc ucieszy- 
liśmy się, jak głęboko wdzię:zni byliśmy p. 
Kdwsaz:dowi, gdy nietylko przybył i część swo- 
ją programu prześwietnie odśpiewał, lecz do- 
dał nadto piosnkę trzecią (Bonne nuit), wywo- 
łując w sali bszgraniczny zapał. Panna Jano- 
tówna za to, odegrewszy ze Śliwińskim pierw- 
szy numer programu, Rondo Chopina na dwa 
fortepiany, nie dzięzując publiczności za grzmot 
oklasków, opuściła estradę sans façon i... uciekła 
z pokoju artysiów. Na wszelkie prośby i zaklę- 
cia o wykonanie reszty awoich części w pro- 
gramie, odpowiedziała: „W takiem towarzy- 
stwie grać nie bądą!* Na, i odjechała do domu... 

Koncert uratowali Reszksi Śliwiński, paona 
Duma (primadonna koncertów Richtera) i Bro- 
nis Huberman. Towarzystwem, niemiłem p. Ja- 
notównie, był tenor Dudley Baok i sopran pan- 
na Beata Francis, którym panna Janotówna 
program układając, miejsce w nim sama wy- 
znaczyła. Nie pierwszorzędne to siły, ale też 
nie ostatnie, a publiczność angielska rada słu- 
chała dwojga artystów angielskich, obok in- 
nyoh, polskich. 7 

Halla S; James, mieszcząca 2600 osób, 
zaledwie do połowy była zapełniona, a skut- 
kiem listu Sary Barnhardt i odwołania pani 
Calvó j tę nawet połowę biletów wypadło roz- 
dać w trzesh częściach bszpłatnie. Komitet, 
zamiast dodać co do fauduszu ubogich, stracił 
wszystkie nakłady osobiste swoich ozłonków i 
ponosi nadto stratę kosztów dość znaczną. 
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Dyrektor biura kolejowego w Wydziale kra- 
jowym p. Kazimierz Zaleski powrósiwszy z Wiednia, 
objął swe urzędowanie. 

Odznaczenia Cesarz zezwolił hr. Stanisławowi 
Siemieńskiemu z Pawłosiowa nosić krzyż konorowy 
ząkona Joanitów. 

Konkurs. Magistrat bełzki ma do nadania 
gtypendynm imienia Gzeli o rocznych 60 złr. dla 
uczniów gimnazyalnych pochodzących z Bełza. 

Przeniesienia. Starszy iużynier rządowy p. 
Franciszak Wszeteczka przeniesiony został ze Lyo- 
wa do Wadowic. 

Zjazd członków galis. towarzystwa leśnego 
odbędzie się w dniach 14, 15 i 16 września. Te- 
maty można zgłaszać do 10 sierpnia. 

Uroczystość trzschsetnej rocznicy kznonizacyi 
Św. Jacka, patrona Królestwa Polskiego, odbędzie 
się w duaiach cd 25 sierpnia do 2 września w ko- 
ściele 00. Dominikanów w Krakowie. 

Katechetą lwowskiej szkoły realnej został ke. 
dr. Jan Slósarz, 

Z fundacyi ks Ponińskiego otrzymali premie : 
Józef Pukas, czeladnik lakierniczy 840 zł, Michał 
Rojek, czeladnik stolarski 700 zł, Paweł Wowian- 
ka, czeladnik piekarski 560 zł. i Franciszek Post, 
czeladeik stolarski 420 zł, Zapomogi te mają wy- 
mienionym czsladnikom dojomółz do założenia 8a- 
moistnych waratatów. 

Odczyt na wystawie. Na dochód funduszu 
zapomogowego Towarzystwa dziannikarzy polskich 
mą zamiar urządzió odczyt p. Zygmunt Miłkowski 
(T. T. Jeż) „O zadaniach powieśsi polskiej“, Odczyt 
ten odbędzie się we wtorek dnia 24 bm. o godzi- 
nie 8 wieczorem w hali muzycznej na placu 
wystawy. 

Posagi dla biednych dziewcząt. Dnia 23 bm. 
otrzymały pogagi: Marya Wojtowicz 4431 zł, z fan- 
dacyi Łuxiewicza, Marya Szydełko 300 zł. z fan- 
dacyi Ponińskiego, Marya Merdyk 300 zł. z fanda- 
cyi Ponińskiego, Florentyna Polakowska 84 zł. 
z fandacyi Czarkowskiej, Zufia Romanowicz 160 zł. 
z fandacyi Karole Soboty. Wszystkie te dziewczę- 
ta są to siaroty, nmieszczone w lwowskich zakła- 
dach dobroczynnych, 

Senat uniwersytetu lwowskiego na rok 
szkolny 1894/5 przedstawia s'ę jak następuje: re- 
ktor dr. Tadeusz Wojciechowski, prorektor dr. Lu- 
dwik Ćwikliński, Na wydziale teologicznym : dzie- 
kan dr. Eustachy Skrochowski, prodziekan dr. Jan 
Bartoszewski, delegat dr. Józef Komarnicki, Na 
wydziale prawa i umiejętności politycznych: dzie- 
kan dr. Feliks Gryziecki, prodziekan dr. Włady- 
sław Abraham, delegat dr. Władysław Ostrożyński. 
Na wydziale filozoficznym : dziekan dr. Józef Pu- 
zyda, prodziekan dr. Antoni Kalina, delegat dr. Lu: 
dwik Finkel. 

Hołd ks. Stablewskiemu. Podczas bankietu, 
który się we Iiwowia odbył niedawno z okazyi po- 
bytn posła Cegielskiego, wysłano do arcypasterza 
Wielkopolski, bawiąrego wówczas w Krobi, nastę- 
pujący telegram: „Posłowie sejmowi do Rady pań 
stwa i liczni obywatele kraja i miasta Lwowa ze- 
brani, by uczcić zasługi posła Stefana Cegielskiego, 
wiceprezesa Koła polskiego w Barlinie, wychylili 
z zapałem toast wzniesiony przez posła Stanisława 
Brykczyńskiego ma cześć Waszej Arcybiskupiej 
Mości, dając tym sposobem wyraz na'głębszego 
uwielbienia, jakim kraj cały dla niej żywi. Adam 
Sapieha, Stanisław Badeni, Eustachy Sanguszko. 
Zdzisław Marchwicki,* 

Przy nadchodzącym roku szkolnym przypo- 
minamy rodzicom sznkującym umieszczenia dla swych 
córex, zakład wychowawczy Sióste Boromeuszek w 
Łańcucie, dająsy wykształcenie planami naukowymi 
przepisane, g untowną znajomość języków obcych i 
gospodarstwa domowego oraz należyte przygotowa- 
nie do zukłsdów wyższych. 

Wycieczka. Jutro o gadzinie 11-tej przedpo- 
łudniem przybędzie na plac wystawy wycieczka 
młodzieży szkolnej i włościan z powiatu lwowskiego 
przy ołdgłosie muzyki 2 kapel korpusów waka- 
cyjnych, pod przewodnictwem inspektora szkolnego 
p. Howorki i kilku urzędników starostwa. W wy- 
cieczes tej, urządzonej staraniem starosty lwow- 
skiego, weźmie udział 700 uczestników. 

Wspaniały witraż umieszczono w kościele Ma- 
ryackim w Krakowie, w oknie prawem, w prezbi« 
teryum, tnż u wielkiego ołtarza. Fandaturem wi- 
trażu jest p. Ignacy Karol hr. Korwin Milewski, 
którego do eprawienia wszaniałego okna namówił 
mistrz $. p. Matejko. Sprawa tak sią miała. Matejko 
lubił pokazywać znajomym swoim i cbjaśniać im, 
dlaczego tak a nie inaczej malować kazał kościół 
Maryaski. Oprowadzająs raz p. hr. Milewskiego po 
kościele, powiedział: „Krakowszy estetycy zarzu- 
cają mi, że dobrałem barw zanadto jaskrawych, 
lecz nie rozumieją się na tem, każdą bowiem sym- 
fonię może odegrać wielka orkiestra i mał» gra- 
jąca tabakierka. Ci panowie, nie mogąc się wznieść 
myżej nad tabakierką grającą, robią mi niesłuszay 
zarzut jagkrawośsi i nie rozumieją, że mi zabrakło 
do wykonania zamyślonej symfonii właśnie głównych 
muzykantów w postaci artystycznych okien koloro- 
wych, t. j. witraży w tym samym stylu wykona- 
nych, co nowa ornamentasya kościoła. Gdy niemi 
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ozdobioną będzie świątynia, wówczaa o jaskra wośoi 
mowy nie będzie. Daj pan dobry przykład — panie 
hrabio — zakończył z uśmiechem mistrz — i spraw. 
jedno okno kolorowe“. Propozyzyę przyjął hr. Mi- 
lawski. 

Wykonania Średnich rozmiarów wstępnego pro- 
jektn czyli kartonu powierzył fundator znanemu ar. 
tyście petersburskiej akademii, Litwinowi Tad. 
Dmuehowskiemn. Gdy projet po należytych stu- 
dyach został wykonany i przez samego mistrza Ma- 
tejkę i komitet restauracyi kościoła aprobowany, p. 
T. Dmuchowski przystąpił do namalowania karto- 
nów naturalnej wielkości (wysokcśó wynosi 21 me- 
trów). Zawieziono je następnie do Paryża celem 
oltworzania ich na szkle przez znanego mistrza 
f ancuakiego Fr. Champigaealle Po wielu kłopo- 
tach i trudnościach, które p. Milewski z prawdziwie 
litewską cierpliwością i wytrwałością znosił, dzieło 
nakoniec zostało wykonana i przyznać musimy, że 
wspaniały, prawdziwie imponujący efekt nowego 
witraża, harmonizuje z najjaskrawszemi barwami 
ścian, które go otaczają i jest zarazem nowym i 
niezbitym dowodem, jak uniwersalnym, jak nieomyl- 
nym był geninsz artystyczny zgasłego mistrza, któ- 
rego dotąd nietylko Polska cała i polska sztuka, 
ale wogóle sztuka opłakuje. 

Farby purpurowe, jasno błękitne i złote, które 
na Ścianach każdemu wydawały się zbyt silna, od 
rezn zlewają się w bezpośredniem gąsiedztwie wi- 
trażn i grają tak, jak to zamyślił i chciał nasz 
mistrz. 

Sam» okno, które przedstawia jednolitą, nie- 
przerwaną komaozycyę od doła do góry, jest wier- 
ną podobizną cudownego obrazu N. P. Oatrobram- 
skiej w Wilaie, owego sanctissimum całej Litwy. 
Ol figary N. Panny strzelają we wszystkie stropy 
złociste promienie, między któremi umieśsió kazał 
fundator herby miast i powiatów litewskich, w któ- 
rych jego, lub złączone z nim węzłem pokrewień- 
stwa rodziny, mają lub miały swoją posiadłość. 
U doła na krzyżu maltańskim (do tego bowiem sza- 
kona hr. Milewski należy), herb własny fundatora 
jeśnieja wśrół ozdób renessnsowych. U semego zaś 
dołu widrieja napis wyjaśniający, jak i kiedy wi- 
traż wykonano i osobista dewiza fnndatora, która 
chociaż po francusku stresztzona (Malgré tout) jest 
obmyśloną właściwie po polsku, a raczej po litew- 
sku, gdyż oznacza wytrwałość dla której scharak- 
teryzowania, wystarczy przytoczyć jeden choćby 
tylko szczegół. 

Oto dla zmierzenia projektowanego okna mu. 
siał p. Milewski sprowadzić z Paryża samego Cham- 
pigneulle a z monteurem. W Krakówie bowiem dwa 
razy zabierano się do tej pracy i dwa razy, mimo 
znaczuych kosztów i znacznego upływu czasa, po- 
miary zupełnie źle wykonano, Nie zr.żony tem 
jednak p. Milewski przystępuje, jak się dowiadu- 
jemy, do drugiego okna, aby zaś je dokładnie zmie- 
rzył przebywający w Krakowie Francnz monteur, 
waciesiono rusztowania na zewnątrz przy pierwszym 
bocznym oknie od strony kośsioła w. Barbary. 

Nz bożeństwa dziękczynne. Staraniem robotni- 
ków salinatnych w Kułuszu odbyły się w duiu 16 
i 19 b. m. w obydwu obrządkach religijnych solen- 
ne nabożeństwa dziękczynne o uproszenie zdrowia 
dla Najj. Pana z powodu otrzymanego podwyższe- 
nia płac. ` 

Z sądu najwyższego. Deutschs Ztg donosi, 
że pierwszy prezydent sądu najwyższego dr. Stre- 
mayr, który cierpi na silny renmatyzm, ustąpi w je- 
sieni rb. z zajmowanego stanowiska. Następcą jego 
ma być drugi prezydent dr. Habietinek, którego 
miejsze zajmie pierwszy prezydent senatu, b. mini- 
ster skarbu dr. Steinbach. Opróżnioną posadę pre- 
zydenta senatu otrzymać ma radca dworu Kocha- 
nowski, który już taraz przewodniczy obradom se- 
natu polskiego. i 

Z Podwołoczysk nam piszą: Dais 20 lipca 
odbyło się u nas poświęcenie kamienia węgielnego 
pod bułynsk dla straży ochotniczej pożarnej. Pod- 
nieść tn należy zasługi prezesa tej straży p. Ga- 
bryela Kreiners, tutejszego komisarza policyi. Dzięki 
jego staraniom powstaje ten budynek, który dla 
straży ogniowej jest niezbędnie petrzebaym. Uznać 
należy sprężystość, z jaką ten pan, mimo iż go nic 
do miasteczka naszsgo nie wiąże, wszystkie swoje 
wolae od słażby chwile dobra towarzystwa po- 
święta i nie Żałuje truda i inteligencyi, by tę uży- 
teczną iastytucyę przy Życin utrzymać i bardziej ją 
wykształc:6. 

Z Kałusza nam piszą: Ks. Feliks Dapanloup, 
znany pedagog francuski, pisząc dzieło o wychowa- 
nia młodzieży, powiedział: „Dzieci, to przyszłość, to 
nadzieja kraja* Wyrazy znakomitego męża pojął i 
zrozumiał w całej pełni p. dr. Adolf Wurst, lekarz 
powiatu kałuskiego, otaczając troskliwą opieką i oj- 
cowskiem staraniem dziatwę szkolną, tę rzeczywistą 
przyszłość kraja naszego. Każdego rokn w zimie 
kilkadziesiąt malnczkich śpieszy do szkoły w cie- 
płych sukienkach, bucikach itd., rozdanych ręką dra 
Warsta, I teraz, kiedy otwarto wystawę krajową, 
krzątał się zacny doktor i nie spoczął, dopóki nie 
zebrał potrzebnego funduszn, i wysłał 61 dziatek 
szkolnych, trzy nauczycielki i czterech nauczycieli 
szkół kałoskich do Lwowa dla obejrzenia wystawy, 
Dr. Wurat nie szczędził i dalej trudów, lecz na 
czele nauczycielstwa sam przez dwa dni oprowadzał 
dziatki od jednego do drugiego pawilonu, ponczał je 
i tłamaczył każią rzecz praktyczną, wskazując Naj. 


powszechnie uznanym w Izraelu i Enoch wie- 
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ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

— Byłeś kłamcą od początku, — odpowiedziała 
Judyta mężowi swojemu — zapragnąwszy bogactw 
i wywyższenia dla siebie, chcąc wyjść z pośrodka 
Izraela, dla którego twoje serce jest pełne niena- 
wiści i pogardy, chcąc stać się Egipcyaninem 
i małżonkiem Egipcyanki, wymyśliłeś zdawna 
oszczerstwo haniebne przeciw mnie i przeciw dzie- 
ciom naszym, aby się nas pozbyć, jako przeszko- 
dy po drodze pychy twojej. A teraz kusisz Izrael 
kłamstwami jakiemiś, udając jakobyś miał służbę 
Pańską i masz tyle bezczelności, że udajesz jako- 
byś od Boga otrzymywał rozkazy, chociaż słysza- 
łam tylokrotnie z ust twoich bluźnierstwa, naigra- 
wające się z wiary Izraela i przeczące wszechmo- 
cy Adonaja. Ale źle się wybrałeś z kłamstwami 
twojemi, bo oto teraz jesteś w obecności Najwyż- 
szego, a prawy sługa Jego, Laban, wezwał cię 
przed sąd, któremu nie umkniesz. Powiadasz, że 
masz objawienie Pańskie, żeś ty naczynie wybra- 
ne przez Pana Zastępów, aby wywieść Izrael 
z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Sługom swoim 
wybranym daje Pan moc cudu, znakami swoimi 
stwierdza ich posłannictwo. Uczyńże znak, choćby 
najmniejszy! Niechaj na żądanie twoje zgaśnie 
choć jedna z tych „świec, które SIĘ tam żarzą, do- 


że sam jeden nie masz dosyć mocy, aby uczynić 
znak Pański na świadectwo prawdzie słów twoich ? 
Ależ jesteś w zgromadzeniu starszych ludu, któ- 
rzy przyszli się naradzać nad wielkiemi rzeczami. 
Z takiem zgromadzeniem przebywa zawsze duch 
Boży. Jest tu pośród nas -starzec, który stąpał 
zawsze po ścieżce prostej w obliczu Pańskiem, 
Laban, przywykły nieraz rozmawiać z Bogiem. 
Módl się wraz z tem zgromadzeniem i z tym 
starcem. Cały Izrael wyciągnie ręce do Pana przez 
tych mężów wybranych, a niepodobna, aby Ado- 
naj odmówił narodowi swojemu znaku; usłyszy- 
my głos Jego wyraźny, który wskaże posłannika 
wybranego na to, aby spełniać Jego sprawy. 

Judyta mówiła z takim zapałem, że Abibaal 
nie śmiał jej przerywać. Teraz jednak, kiedy skoń- 
czyła przemowę swoją, zwrócił się ku Labanowi 
i rzekł: 

— Jakżeż możesz zezwolić Labanie, na to, aby 
niewiasta tak wyrzekała przeciw potędze Bożej 
i śmiała kusić Pana swego? Ty jesteś starszym 
w tem zgromadzeniu i powinieneś nakazać mil- 
czenie cudzołożnicy. 

— To tyś rzekł, że jest cudzołożnicą, — odparł 
Laban surowo, — a żadne świadectwo Pańskie 
nie poparło słów twoich. Ona nie wyrzeka prze- 
ciw Panu swemu, nie kusi go nadaremno. Po to 
powołałem ciebie po przed starszych Izraela, abyś 
im pokazał znak jawny posłannictwa twego, któ- 
ryby zatwierdził prawdę słów twoich. Ale ty po- 
czułeś w sercu twojem, żeś kłamcą i że Pan od- 


aps 


i 


się i nie chciałęś przyjść, póki nie umyśliłeś w ser- 
cu swojem nowego kłamstwa, którembyś nas 
uwiódł na zgubę. Ale na nic ci się nie przyda 
chytrość twoja, chociażby się równała chytrości 
węża. Bo Pan zabronił mi, abym nie wierzył to- 
bie, jeźli nie uczynisz tu znaku jawnego w obli- 
czu starszych Izraela, zgromadzonych na wezwa- 
nie moje. 

Abibaal stał przez chwilę bezradnie, ale tylko 
przez krótką chwilę. Podniósł wnet głowę i rzekł: 

— Odejdź Labanie ze mną i z Achabem na 
osobność, a przekonam cię o tem, że to, co czy- 
nię, jest na zbawienie Izraela, chociaż jest na zgu- 
bę niektórych, na zgubę tych, którzy popadli pod 
gniew Boży, tak jak ta niewiasta, żona moja 
i jej dzieci. 

— Nie! — zawołał Laban stanowczo, — nie 
mnie i Achaba masz wywieść z ziemi egipskiej, 
jeśli jesteś tym posłańcem Pańskim, za którego 
się wydajesz, tylko masz się stać wodzem całego 
Izraela; masz wydać w ręce wszystkich Izraelitów 
nieprawości Egipcyan i ziemię Chanaanitów, tak, 
jako to zostało objawione ojcom naszym. Przeto 
Pan musi cię wyświęcić na męża swojego, nie na 
osobności, w obec dwu wtajemniczonych, tylko 
w obliczu wielu, którzyby mogli dać świadectwo 
o tobie. 

Nie było już wątpienia w duszy Enocha; był 
pewnym, że ojciec jego kłamał i że kłamał na 
zgubę własnej swojej rodziny. Posłuszeństwo bez- 
względne dla ojca było wprawdzie obowiązkiem 


dział, że syn powinien znieść śmierć, jeźli mu 
ojciec śmierć przyniesie w imieniu Bożem. Ale 
Abibaal naigrawał się widocznie z imienia Pań- 
skiego, a najświętszym obowiązkiem było Świad- 
czyć prawdzie w obliczu narodu. Ojciec Enocha 
ściągał na siebie straszliwy gniew Pański, ukry- 
wając myśl swoją w tej chwili i w tem miejscu. 
Enoch znał część tej myśli ukrytej. Milcząc, zasła- 
niał kłamstwo ojcowskie, stawał się tego kłam- 
stwa współwinnym; będąc posłusznym dla ojca, 
stawał się nieposłusznym dla Boga, który był 
czemś więcej jak ojciec. A zatem musiał mówić 
i przemówił drżącym głosem, pokłoniwszy się 
wpierw nisko zebranej starszyźnie. Rzekł: 

— Czy zezwolicie, abym dał świadectwo pra- 
wdzie, którą znam? 

— Mów, młodzieńcze! — odparł Laban, — ale 
pamiętaj mówiąc, że jest tu między nami Pan, 
który patrzy do wnętrza samego duszy ludzkiej 
i który nie daruje krzywemu lub kłamliwemu 
słowu ! 

— Prawdę będę mówił, — zawołał młodzieniec 
wielkim a płaczliwym głosem, — i samą tylko 
prawdę. Ukrywałem dotąd przed narodem taje- 
mnicę, którą ojciec włożył do duszy mojej i nie 
czułem jej ciężaru. Ale tajemnica ta pali teraz ser- 
ce moje, jakby miedź rozpalona. Oby mnie ziemia 
pożarła, jeśli teraz całej prawdy nie powiem przed 
zgromadzeniem! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


piękniejsze wyroby krajowe, potrzebne przyszłym 
rzemieślnikom i rolnikom. Ks. Sapieha spostrzegł 


pochód maluczkich, podszedł ku nim i wytłamaczył, 
Że wystawa jest dziełem zbiorowem, dokonanem si- 
łami całego narodu, majętnych i ubogich, 

Smierć ze śmiechu. 
z paryskich buiwarowych 
dniami powstała kłótnia pomiędzy jednym 
rów i artystką tego teatru, 


z akto- 


chłopczyka, mówiącego tylko po ruska, a ubranego 
w czerworą barchanową sukienką, Dzieciak ten nie 
wie, skąd pochodzi i jak sią nazywają jego rodzice. 
Magistrut tak kończy doniesienie swe o tym wy- 
padku : 

„Ktoby posiadał jaką wiadomość o Bprawcy 
tego czynu, lub o rodzicach albo pochodzeniu tego 
podrautka, zechce o tem donieść w którymkolwiek 
komisaryacie miejskim, względnie w departamencie 
VI msgistrata (III piętro, część wschodnia)“. 

Topielcy. Z Mościsk nam piszą: Dnia 13 
lipca b. r. utopił się w naszej rzeczułce Siecznej 
Mieczysław Rymski w 19 roku Życia. Właśnie w 
tym rokn ukończył on w Czerniowcach szkołę prze- 
mysłową i przybył tutaj do wujostwa swego na 
wakacye. Nieszczęśliwy zaraz na drugi dzień po 
przyjeździe znalszł grób w kąpieli skutkiem udaru 
BErCOWEgO. 

Następnego zaraz dnia po tym wypadku t. j. 
14 lipca zatonęła w tejże samej rzeczos Aniela 
Wysocka, dorosła córka mieszczańska. Dzięki jedaek 
szybkiej pomosy włościan z Zawady wydobyto ją 
z wody całkiem bezprzytomną i prawie nieżywą, 
Po długiem atoli cuceniu odzyskała życie. 

Samobójstwo dziennikarza. Z Tarnopola nem 
piszą 19 bm.: Wystrzałem z rewolweru, skierowa- 
nego w usta, odebrał sobie Życie długoletni re- 
daktor i współpracownik rozmaitych gazet polskich, 
Aloizy Milerowicz, który dzień przedtem przyjechał 
ze Lwowa do Tarnopola, by znaleść zajęcie w re- 
dmkcyi wychodzącego tn od kilku miesięcy Głosu 
Podolskiego. Nieszczęśliwy przyjechał już tu z nie- 
złomnem postanowieniem odebrania sobie życia, 
w razie gdyby nadzieje go zawiodły. Więc wyna- 
jąwszy sobie wprzód pomieszkanie prywatne, udał 
sią do redakcyi wspomn anej gazety. Niestety nie 
znalazł tam tego, czego szukał, natomiast dano ma 
w redakcyi msłe wsparcie, by umożliwić powrót do 
domu. Zamiast tego jeduak nabył Milerowicz za 
darowane pieniądze rewolwer i udał rię do po- 
mieszkania, gdzie się zastrzelił Przed wykonaniem 
samobójstwa wystosował Milerowicz dwa listy, je- 
den do inspektora tutejszej policyi pana Skulskiego, 
którego prosi, by zawiadomił brata jego, buchhaltera 
w miejskiej kasie oszczędności w Stanisławowie, 
drugi do redakcyi tutejszej gazety z podziękowa- 
niem za udzielone mn wsparcie i z prośbą o prze- 
baczenie, iż za otrzymane pieniądze kapił rewol- 
wer, którym sobie odebrał Życie, Ostatni list za- 
wiera także dokładną biografią é. p. Milerowicza. 
Do r. 1868 był on właścicielem dóbr Zawidówka 
koło Bambora. Podczas powstania stracił cały ma- 
jątek pono ma cele patryotyczne i dostal się do 
więzienia, gdzie przesiedział lat kilka. Opuściwszy 
więzienie poświęcił się dziennikarstwa. W latach 
1870 —1874 wydawał czasopismo „Hasło“ w Sta- 
nisławo zie, póź siej redagował atanisławowską i dro 
hobycką „Kronikę*, a przez lat kilka „Gwiazdkę 
cieszyńską*, O ostatnich latach swego Życia nie nie 
wspomina, natomiast prosi o ogłoszanie swej bio- 
grafi i o nadesłanie dotyczącego nume:u bratu w 
Stanisławowie. Denat liczył lat 43. 

Prawdziwie amerykańska swoboda nie jest 
żadną rzadkością w parlamentach amerykańskich, 
szczytem jej wszelako był świeży postępek jednego 
z deputowanych, Podazag jednego z ostatnich po- 
siedzeń Senatu w Waszyngtonie, w chwili gdy se- 
nator Kyle z południowej Dakoty zabierał się do 
Głosu a w sali panował niesłychany upał, wkroczył 
deputowany Kall z Florydy, przybrany w lekką 
niebieską bluzę i białe płócienne okoliczności, tezy- 
Mając w ręce szeroki liść palmowy, którym się po- 
sługiwał, jako wachlarzem. Nie bacząc, iż mówca 
Już zaczął swoja wywody, mister Kall zajął na ia- 
Wie swe miejsce, najspokojniej zdjął obuwie, wy- 
agog? na pulpit przed siebie nogi, ustrojone w nie- 
ieskie skarpetki i począł się wachlować , widocz: 
nie zadowolniony z3 swego wynalazku. Sanator 
yle, mimo to, nie przerwał swej mowy ani na 
chwilę. Po jej skończeniu Kall najspokojniej przyw- 
zial obuwie i wachlając się znów liściem , opu- 
cil z powagą salę. „Szyk amerykański“ — nie- 
Prawdaż ? 

Ostatnia nadzieja. W Szheffield, w Anglii, 
Skazany został przez sąd niejakiś Walter Preston, 
liczący 74 lat, na zapłacenie 100 funtów szterlin- 
gów odszkodowania swej narzeczonej za zerwanie 
Z nią stosunków. Jako moment obciążający przy- 
gto tę okoliczność, Że bogdanka jego, 70-lstnia 
miss Małgorzata Richardson pokładała w nim osta- 
tnig Bwą nadzieję i prawdopodobnie teraz już męża 
nie znajdzie. Mimo to zawiedziona narzeczona nie 
była jeszcze zadowolniona z wyroku. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 15, w poł. 
-+ 17% R. Barom. 766. Podnosi się. Pogoda. 

y Srogi pogromca. Na areng cyrkową wytacza- 
JĄ klatkę ze lwami. Pogromca każe ryczącym zwie- 
rzętom przeskakiwać przez obręcz, 

— Phil.. — odzywa się Gapski z przekąsem 
do towarzyszki — wielkie 1zaczy | i jabym to samo 


- potrafił, 


« 


— Co? potrafiłbyś pan lwy gromić? — zapytuje 
towarzyszka z podziwem. 
— Nie — odpowiada 
obręcz, 

Panorama racławicka na wystawie otwarta 
Codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. 


Literatura i Sztuka. 


„Nowa Biblioteka uniwersalna*, wychodząca 
nakładem krakowskiej spółki wydawniczej polskiej, 
Zawiera w numerze z 15 lipca ciąg dalszy następn- 
jących prac: ks. Waleryana Kalinki „Sejm cztero- 
letni“, J. Burekhardta „Kultara odrodzenia we Wło- 
Bzech* i Bt. Tarnowskiego „Stadya do historyi li- 


Gapski — skakać przez 


_ teratury polskiej“. 


* Ceremonia? trzeciego zakonu św. Franciszka 


z Agsyżu. Aprobowany przez $W. kongregacyę obrzę- 
dów dekretem z 18 czerwca 1883, oraz zajęcia, ka- 
techizm tercyarski, Sprawozdanie z ruchu tercyar- 
kiego od roku 1885 do 1895, Napisał i wydał 
. Norbert Głolichowski, zakonu O0. Beraardynów. 
ydanie drugie, pomnożone. Lwów 1894. Książe- 
Czką ta zaznajamią nas Z zakonem tercyarzy, o któ- 
Tym unas tak mało wiadomo, pomimo, że Brat Al- 
ert czynnie pokazał w Krakowie i we Lwowie 
'©zem może być w społeczeństwie naszem tercyar- 
stwo kwieckie. Ochronka rodzin języka polskiego na 
zląsku wyszła również z tego zakonu. 


Na podwórzu jednego z 
teatrów przed kilkoma 


Kłótnia była tak do- 
wcipną i pełną humorystycznych epizodów, Że Świa- 
dek tej sceny, młody oficyalista tentralny, nie mógł 
powstrzymać się przez cały czas trwania sprzeczki 
od homerycznego Śmiechu, który trwał przeszło pół 
godziny, aż w końcu zupełnie nhezwładnił śmieszka, 
wprowadzając go w stan omdlenia, Pod wieczór tes 
go dnia oficyalista teatralny dostał paroksyzmu ha- 
lucynacyi, a na drugi dzień rano życie zakończył. 

Zbłąkany chłopczyk. Policyant przyprowadził 
do magistratu kilkoletniego, zdrowego i tęgiego 


z 
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* Swiat z 15-go lipca przynosi jedną ilustracyę |czyna szwedzka a. do ——, Spirytus 


z cyklu Stachiewicza „Wieliczka“. Obrazek tan 
przedstawia trzech górników, którzy wśród jaskra- 
wego blaska płonących pochodni spuszczają się do 
szybn. Jako „ilustrowany organ wystawy krajowej“ 
zamieszcza Świat kilka udatnych widoków z wysta- 
wy i dwa typy Dębickiego. Cały numer zredago- 
wany bardzo starannie. 

* Michał Żmigrodzki. „Kongres katolicki i kon. 
gres wszechreligii w Chicago 1893 roku". Kraków, 
1894, Jak tytuł wskazuje, jest to reminiscencya 
z wystawy chicagowskiej, a mianowicie obszerne 
(86 str.) sprawczdanie z odbytego na nim kongresu 
wszystkich wyznań na świecie. Sprawozdanie to 
czyta wię z prawdziwym interesem. 

* „Elementarz muzyczny“ ułożyła Marya Wit- 
kiewiczowa i „Wprawy rytmiczne do nauki czyta- 
nia nut głosem“ Karola Btudzińskiego, zharmonizo- 
wał Władysław Żeleński, Kraków, nakładem au- 
torki, 1994. Jest to podręcznik dla użytku dzieci, 
o ile pokaże się on pożytecznym wskaże praktyka, 
na razie zaś zapisujemy jego okazanie się z uwagą, 
że taka książka może oddać pewne usługi rodzicom, 
pragnącym daó dzieciom początki muzyki. 


Rozmaitości. 


— Rozmowa z Worthem. Jeden z współpraco- 
wników londyńskiego pisma dla kobiet Woman, 
rozmawiał niedawno ze słynnym paryskim krawcem, 
który mu użyczył kilku dat, odnoszących się do 
swego interesu. Cyfry, jakie wymienił król krawców 
przeliczamy na mustryackie pieniądze. „Zwykły mój 
rachunek — rzekł on — za jedwabną suknię wi- 
zytową wynosi 600 do 900 złr, wyszukane ozdoby 
podnoszą naturalnie koszta, Baz n. p. sporządziłem 
suknię do przyjąć dworskich, u której sam ogon 
pokryty koronkami jedwabnemi, kcsztował 1200 złe. 
Jedna z moich najdroższych sukien dosięgała ceny 
60,000 zir. Największy zbytek w strojach lubią 
Amerykanki, one też należą do najlepszych moich 
klientek. Niedawno była u mnie pewna młoda 
Amerykanka, aby przymierzyć suknię balową ; a po- 
tem pokojowa jej opowiadała mi z dumą, że sznu- 
rówka jej pani kesz owała 180 złr., biały kuftanik 
z koronek 360 złe. dolizatna część ubrania, przy- 
ozdobiona prawdziwemi staremi koronkami 300 złr. 
a podwiązki ze złotemi sprzączkami, ozdobione ka- 
żda jednym dyamentem 720 złr., a więa sama bis- 
lizna, którą miała na sobie ta pani przedstawiała 
co najmniej 1500 złr!* ś 

— (iekawa sprawa Sądowa toczyła się nie- 
dawno w Londynie. Pewien bogaty rzeźnik, od- 
dawna nie ruszający się z Londynu, zapragoął wy- 
jechać do Liverpoolu i w tym celu przybywszy na 
dworzec kolei, kupił bilet II-giej klasy. Gdy przy- 
szło do wsiadania, okazało się, iż drzwi odaośnych 
wsgozów były za wąskie do przepuszczenia do wnę- 
trza korpulentnego mistrza noża. Ciągniono go za 
ręce z przodu, pchano z tyłu, zbiegli się najwpra- 
wniejsi kcnduktorowie — nic nie pomogło i pociąg 
odjechał bez pana mejstra rzeźnickiego kunsztu, 
Ten jednak pozostsł z kupionym biletem i podał 
skargę do sądu, w której nadmienił, iż zarząd ko- 
lei sprzedał mu bilet, a więc eo ipso przyjął obo- 
wiązek ` przewiezienia go w drugiej klasie do Li- 
verpoolu. Obowiązka tego zarząd, kolei nie wy- 
pełnił, poszkodowany więc domaga się wynagrodze- | 
nia straty. Pomimo, iż zdania najcelaiejszych pra: 
wników były podzielone, sąd pierwszej  instancyi 
rozstrzygnął sprawę na korzyść rzeżnika i skazał 
zarząd kolei na 400 fantów odszkodowania.. Sądzą, 
że i w dalszych instancyach zarząd przegra. 

— Obiad ..- 'alektryczny. Istniejący w Nowym 
Jorku oi roku „Kiub doświadczalny Franklina“ 
(Franclin Experimental Club), urządził? w rocznicę 
swego istnienia obiad... elektryczny dla swoich 
członków. Sala przyjęcia była oczywiśnie ;oświetlona 
elektryczaością, ale co dziwniejsza, że obsługa go- 
ści odbywała się przy pomocy małej kolejki elex- 
trycznej , która wprost z kuchni nadsyłała do sali 
pojedyncze dania, gotowane lub smażone również 
przy pomocy elektryczności. Na jednym z naroźni- 
ków długiego stołu biesiadnego ustawiono automa- 
tyczną figu ę słynnego Franklina, która powstaw- 
szy, pozdrowiła gości i po pierwszem daniu wygło- 
siła ciętą mowę powitalną przy pomocy fonografu. 
Podczas obiadu, umieszczony w sąsiedniej sali wielki 
instrument muzyczny wykonywał różne produkcye 
wokalne i instrumentalae, które przed pięcioma la- 
ty, podczas wystawy paryskiej w roku 1889, zo- 
etały do fonografu pochwycoae. Pod koniec obiadu 
zasypał stoły obfity deszcz kwiatów. Kwiaty cięte, 
poobwiązywane drucikami, podczas obiadu zawie- 
szone były pod sufitem na odpowiednio urządzonych 
magnesach. Wystarczyłoby więc tylko sprowadzić 
przerwanie prądo, aby ów deszcz kwiatowy zawitał. 
Nakoniec, gdy goście podnosili się od stołu, osobny 
fonograf odegrał „Marsz trynmfala*, wykona- 
ny po raz pierwszy podczas otwarcia wystawy 
w Chicago. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 19 lipca. 

(Z) Renty węgierskie nie przestają domi- 
nowaó na targu. I dziś przysłano na nie liczne 
zlecenia zakupne z Niemiec, dzięki czemu kurs 
ioh zniów się podniósł. Austryackie renty na- 
tomiast spadły w kursie o 15 do 20 ot. W wa- 
lorach bankowych ruch był bardzo nieznaczny, 
również jak i w walorach kolejowych, z wy- 
jątkiem akoyi kolei czeskich. Czeskie akcye 
były dziś bardzo poszukiwane, a zwyżka ioh 
dochodzi do 5 zł. Powodem tej zwyżki były 
dziś doniesienia o świetnym stanie buraków 
w Czechach. Podobno tegoroczne buraki mają 
wagę o 20°% większą od zeszłorocznych. Nie- 
zawodnie więc będzie i tegoroczna produkcya 
cukru większą, na czem koleje czeskie zarobią. 
Na targach zsgranicznych była dziś stagnacya. 
Podnieść należy tylko zwyżkę renty włoskiej 
na wiadomość o rozmowie prezydenta Periera 
z włoskim deputowanym Bonghim, przy której 
z obu stron padło dużo komplimantów zaró- 
wno dla Francyi jak i dla Włoch. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 354'50, węgierskie 44225, 
Aaglobanki 157:—, Uniony 262'25, Bankvereiny 
138780, Linderbanki 24:50, Ladwiki 216—, 
Czerniowieckie 28075, Eibathale 260'—, Renta 
papierowa 9845, urebraa 9840, mastryacka 
złota 12225, 4j, austr. ronia wal. gor. 97-80, 
węgierska złota 12145, 49), węgierska renta wal, 
kor. 9636, dakat 5'90—, 20-frankówka 990—, 
marki 1221, ruble 1'337/,. s 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 21 lipca. 

'Tendencya niezmienna, rach słaby bez popytu. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Liwów: 
Pszenica gotowa 6:— do 6'80, Żyto gotowe 5— 
do 5'50, Owies obroczny 6— do 6'40, Jęczmień 


4.50 do 5'—, Rzepak nowy 860 do 9:—, Groch 000 | większą ilość młodych krów pocho- i 
Bobik 0— do 0'—, | dzenia Oldenburgskiego zach:e po: |1992 Tone erty dostarcza 1 hektolitr 
alego . 22, 
dworca Gonokbitz. Próbki po 2 litry 
opłatnie za przesłaniem 96 ct. 
dykt Hertil właściciel dóbr Zamek 
Gloitsch obok Grnobitx, Styrja. 


000, Wyka 0.— do 0—, 


Hreczka 0— do 0'—, Kukurudza (stara) 0*— do|daó bliższe szczegóły listownie bi 
000, Kukurudza (nowa) 0'00 do 0.00, Chmiel za | pod adresą: 8. G. w biórze To- 
56 kilo 70.— do 80—, Koniczyna czerwona —'— | warzystwa gosp. 


do ——, Koniczyna białą —— do ——, Koni- 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


PRZEGLĄD z dnia 92 Lipca 1894. 
10.000 
litr. proc. loco. stacye Kolei 16— da 15:25, Nowy 
12:50 do 18:—, Anyś —*— do —'—, Biemię ko- 
nopne 0'09 do 009, Tymotka —'— do ——. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 20 lipoa. 

Konjanktury zbożowa nie uległy w osta- 
tnim czasie żadnej zmianie, tylko zaofiarowa- 
nie wzmogło się jeszcze, ponieważ w obec spó- 
źnionej pory posiadacze zboże starają się o wy- 
zbycie swych zapasów. Przy tak niskim pozio- 
mie cen, zniżka nie może być ani znaczną ani 
raptowną, ale ostatecznie od targu do targu 
różnica cen wynosi 10 do 20 ot. i tylko jeden 
owies nie źle się trzyma. 

Płucono pszenicę białą 7:00 do 770, czer- 
woną 6:80 do 750, żółtą 6'70 do 750, żyto 
560 do 5'85, jęczmień browarny 6'10 do 6'30, 
na kaszę 490 do 5'00; owies 6'20 do 680; 
rzepak nowy 940—980. Wszystko za 100 kilo. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

§ Z kolei, Bezpośredni ruoh między Austro- 
Węgrami, Serbią, Bałgaryą i Tarcyą. Z ważno- 
śsią od 15 lipos 1894 wejdzie w życie dodatek 
VI do zeszytu II 

$ Dostawy do kolei. Generalna Dyrekcya 
anatr. kolei państwowych ogłasza rozpisanie 
ofert na dostawę tablico cynkowych z napisa- 
mi, potrzetnych dla zaopątrzenia mającej się 
w październiku r. b. otworzyć, linii kolei Sta- 
nisławów= Woroniauka. Dotyczące oferty mają 
być wniesiona najpóźniej do dnia 4 sierpnia 
1894 o godzinie 12 w południe, w o. k. gene- 
ralnej Dyreksyi austr. kolei państwowych we 
Wiedniu (dworze3 kolei zachodniej). 


Telegramy „Przeglądu“. 


Kopenhaga 21 lipca. Książę pruski Hen- 
ryk zapowiedział, że przybędzie tu 28 b. m. 
wziąć udzisł w obchodzie srebrnego wesela 
nastęncy tronu. 

Londyn 21 lipca. Spór między górnikami a 
właścici'lami będący kopalń w zawieszeniu jeszcze 
od przeszłorocznego strejku, załatwił sąd po- 
lubowny ku zadowolnieniu obu stron. 

Belgrad 21 lipoa. Milan wyjsdzie z koń- 
cem lipca do Paryża, poczem ada się na ka- 
racyę do jedaego z austryackich miejsc ką- 
pielowych, a do Belgradu wróci z końcem 
września. 

Sofia 21 lipca. Doniesienia niektórych 
pism zagranicznych, jakoby w Bregowie i 
Tirnowie wybuchły zaburzenia, są wielce prze- 
sadzone. Powód do tych alarmujących donie- 
sień dała ta okoliczność, że w Bregowie kilku- 
nastu awanturników pobiło się na ulicy, a 
w Tirnowie wybito kilka szyb w willi pry- 
watnej. = 

Praga 21 lipca. Wozoraj uwięziono tu 
czeladnika slusarskiego Skabą i  posłogacza 
sklepowego Jelinka, który w procesie Omla- 
diny został uwolniony. Obaj podejrzani są 0 
należanie do tajaego związku anarchisty- 
oznego. 

Rzym 21 lipom. Ceispi bronił wczoraj w 
senacie przedłożeń finansowych rządu i wyka- 
zywał ich konieczność. Prawda, że jestto śro- 
dek radykalny, ale nia na rząd spada odpo- 
wiedzialność za to, że trzeba rię do tego u- 
ciekać. Trzy razy gabinet Crispiego przed- 
kładał projekt reformy podatkowej i każdym 
razem parlament go odrzuasł. Gdyby jednak 
był wówczas uchwalił taką reformę, nie by- 
loby potrzeba obecnie msiekaó się do tego 
środka. 

Senat uchwalił przejść do debsty szcze: 
gółowej nad przedłożeniem rządowem. - 

Peszt 21 lipos. Wekerle wyjeżdża dziś na 
dwór cesarski do Iichlu, gdzie w poniedziałek 
odbędzie się zaprzysiężenie nowego ministrą 
rolnictwa hr. Andora Festetioga. 

Paryż 21 lipca. W dalszym toku debaty 
nad ustawą przeciw anarchistom wnieśli wozo- 
raj sooyaliści cztery nowe poprawki, izba jed- 
nak odrzuciła je 476 głosami przeciw 70, a 297 
głosami przeciw 205 przyjęła artykuł 1 ustawy. 
Dalszy ciąg debaty odbędzie się dziś. 

Wiedeń 21 lipos. Wiener Zeitung ogłasza oa- 
ły szereg dekoracyi tych osób, które odznaczy- 


Bełzą Wł. Miscellanea zł 180. 


Ujejski R. Indye wschodnie, 1:20. 


MORELE (aprikozy) WĘGIERSKIE 


kosz 5 kilowy zir. 170 ct. 
wraz z opakowaniem wysyła 


Fryderyk Schleicher 


Jakubowskiego & Zadurowicza 


we Lwowie, Karola Ludwika I. 
wydała i poleca następujące nowości wydawnicze : 
Abgar Soltan. Nie ma metryki. Powieść, zł. 160 


Łoś hr. Wincenty. Swat. Powieść współozesna, zł. 2'10. 
Starkel Julinsz. W kniei i wśród ludzi. Nowele, zł. 1:60. 


Na koszta posyłki należy dołączyć 25 et. 


ły się przy ratowaniu turystów zamkuiętych 
w jaskini Lmgloch. Między innymi otrzymali 
złote krzyża zasługi z koroną ks. Gasparitz 
proboszcz z Semriachu, zarządca górniczy 
Setz, i dyrektor fabryki Juelg. 

Rzym 21 lipoa Ubiegłej nocy eksplodowa- 
ła petarda koło muru otaczającego gmach am- 
basady angielskiej. Explozya nie zrządziłą ża- 
dnej szkody. Przypnuszczają, że petardę tę pol- 
rzu iło jakieś indywiduum, chcąc się jej pozbyć. 
Składa się ona z puszki blaszanej nepełnionej 
prochem pirotechnicznym i gwcździami. 

Charków 21 lipos, Między Itawiją a Po- 
krowskoje na kursko-charkowskiej drodze żela- 
znej szalała straszna burza gradowa. Ogromne 
łany zboża zniszczone doszczętnie. Pioruny za- 
paliły wieie chat wieśniaczych, a osm osób 
zginęło, 

Rzym 21 lipca. Z Kassali donoszą, że woj- 
ska włoskie ścigają dalej derwiszów, a kilka ple” 
mion afrykańskich poddało się już Włochom. 
Wojska włoskie znalazły w zajątych miejsco” 
wościach wielkie zapasy zboża i amunioyi. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Bedskcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialnoś*i. 
O; 


Pan August Schumann, fabrykant machin we 
Lwowie ul. na Błonie l. 18 urządził w moich do- 
brach Nagórzany koło Lwowa w roku zeszłym zu- 
pełnie nową parową gorzelnię a w szczagólə : 

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran- 
cuskiego, który dostarcza wódkę 93—94 t”alesa. 

Maszynę parową o sile 6 kont, która przy 
ciśnienin 3 ch atmosfer całą gorzelnię w rushu u- 
trzymuje. 

Studnię wierconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów źródlanej wody. 

Zaciernię z chłodnikiem własnego systemu, 
która w przeciągu trzech kwadransy ocbładza To- 
botę na 12 stopni, zsś przy parniku urządził przy- 
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy na miał i tem samem przyczynia się do 
dobrych wydatków. 

Słowem Pan August Schumann awojem amie- 
jątnem poprowadzenism robót i urządzeniem go- 
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem samem 
zasłużył sobie u mnie nk jak najpochlebniejsze 
świadectwo i polecenie. 

We Lwowie 26 czerwca. 

Julian książę Puzyna. 


==Mylensze na zeby 


MMM "hg 


- $pecyalista chorób uszu, nosa I gardła 


Dr. J. Reinhold 


miępzka obscnie przy ul. Jagiellońskiej I 2 
ordynuje od 10—12 przed i od 3 —5 popołudnia. 


Zgłaszających sią u mnie o zastępstwo 
w sporach drobiaszgowych przed ck. Sądem po- 
wiatowym w Nowemsiole przestrzegam, by się 
daremnie na koszta nie narażali, gdyż naczel- 
nik tego sądu zastępstw tych mi wzbronił, jak- 
kolwiex wszystkim pokątnym pisarzom strony 
zestępować dozwala. 

M. Hordyński, c. k. noteryusz. 

Na liczne zapytania ogłaszam, że w tym roka do 
Rymanowa nie wyjeżdzam, lecz sta'e ordynuje we Lwo' 
wie, płac Akadamicki 1. 1 Dr. P. Kucharski, le- 
karg chorób dzięcietvch. j 


Z E oU 
Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 28, 

(stara pon parter od godz, 9—1 przed. i od 2—6 

popoład. W niedziele i święta od 9—13 przedpołud. Na 
żądanie sztaczne zęby sposobem amerykańskim, 


gów, przeciw 
pryszczykom, trgdzikom itp. 
clom +kóry. 


piegi bledną a przy dłuaższem 
pełnie znikają. 


marką ochronną  * 


apteki pod srebrnym 


2051 3—4 


we Lwowie. 


Zamówienia z 
odwrotną. 


Creme Iris. 
Specyfik na PIEGI! 


Połączenie nader nzczęśliwe, do wyde- 


likacenia naskórka, wygubienia pie- 
opalenia słonecznemu, 


Użycie pojedyńcze, skutek niezawodny ! 
Już po użyciu jednego słoika kremu, 


Każdy słoik Creme JRJS opatrzony jest 


Zygmunta Ruckera 


Cena słoika 80 ot. 
prowincyi posztą 


I 


Amianas MISŻBZIEANIĄ. 
Wszech naak lekarakich 


Dr. B. Madeyski 


b ełew asystent klin lek. uniw. Jagielońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 


mies ka obecnie ul. Akademicka I. 1O, ordynuje 
sd 3—5 Telefon w cukie-ni Wgo F; Grossa w parterze, 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


RONDOR 


“uznana zs najlepszą i nailon 

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa. Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bakowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, Sykstuska 1. 22. 


SKA 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysłkiewicza Wałowa 7. 
Wszech nauk lekarskich 
J.A NT TF EEGIEC 
x Krakowa 
ordynuje jak dawniej w Rymanowie. 
Leczy takża mięsieniem (massage) i elektrycz XOŚCIĘ 
oraz gimnastyką ortopedyczna. 1932 


Specjalista chorób stórzych 1 wanerycznich 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prot. Fourniera w Paryżu i Leusara 
: w Berlinie. 
ordynuje od godz, 11—12 i od 3—5. ul Chorążczyny 16. 


Specyalista w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lakarz chorób wewnetrznych, ordynuje od god. 8 - 5 po poł, 


ulica Kilińskiego 1. 2 
(Nad księgarnią Gubrynowicza.) 


SPEGYALISTA chorob mos, gardia i płac 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


b. gekundaryusz k iniki profesora SCHRÓTTERA 
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 BI 11—12 przed i od 8 --5 
po poł. . 


E JOTWASŁ 
Asię kazkory £ kauter «zmiazy 

ws zzwowis, alioa Jagielisaska l E, 

KSS” kupuje i uyraedaje wxzzelkie 


wartościowe i monety po majdekia 
aym karsie dlennym 


PROMESY 


do wszytkich cięgaisńó. Ubezpieczenie losów od 
straty przez wylosowanie al pari 
Ztesanin z prowincyi wykonuja niszwłoczuia boz 
doliczenia jaiciejkotwisk prowisyi. 
Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
| Wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 
| Jako dobrą I pewną lokacyę kapitałów 


polecamy nastepającs papiery : 4'|, Listy galis. Tow. 


ID 


+ em man: w 


apiery 


ef- 


kred ziemsk. 4'/,”|, listy gale. Baaku krajowego. 
4'i, lsty koroa. galis, Banku krajow. 4',*, listy 
galic. Baazu hipotecznago 5%, listy gal Banku hi- 
potecznego premiowana. 5'|, luty gil. Banku hipo: 
tecznego bez premji. 4'|, Pożyczke krajową kora. | 
nową. 4'|, Pożyczkę propinacyjną galicyjszy, która 
to papiery, jakoteź i wszelkia reuty auitejackie i 
węgierskie, kupu emy i sprzelajęmy p3 cenach n j- 


korzystniejszych. 3 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i Santor wymiany we Lwowie slige | 
Rarola Ludwika l. 1. Bok wałożenia 1853. 


Oe O UEA DEGREE RI RETE A AYZOYRRNAANRONNARWREA, 
Wiedeń dnia 21 lipsa, (godz, ll w pouda 
| Kredyty 355.62 kred, węgierskie —,—, Anglob. 
| 157-75, Uniony —-„—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 248.30, Akcye tytoniowe 211.—, Staats- 
bahny 344 87, Lombardy (z kup ) 107.75 Elbethale — 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 4*/, kor. —'— 
| Renta węg. złota 40/, —,—, Alpiny —.—, Merki 
;61'056, Losy tur, ———, 


Przeciwko molom! 


Jedynie daje gwarancyą 
Leopolda Lityńskiego 


ANTYMOLINA 


puszya 40 ct. 
T skłądzia farb i meterjałów Leopol- 
sa Litynskiego we Lwowis w Grand 
Hotałn i w filii ul. Kopernika 1 2. 


APTEKA Srebrnym 
pod orłem 
Zygmunta Ruckera 


we Lwowie 
poleca 


nieczystoś* 


użyciu zu- 


orłem 


Lwów, róg 


kip z 


Sykstuakiej, 


EZM I 
© 

P 
RY 


IY 


PERFUN 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie 
flakonik Í zir. 


i Czerniowce, Rynek I. 2. 


Ktoby miał do zbycia | 


Lwów, 


galio. 
1-1 


Słowackiego 8. 


JAN WALLACH IS 


!!z białych fiołków 


Sklepy własne ul. Kopernika I. 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 


Na Zofiówce, obok drogi 
na wystawę, 


3. 


otwarte. 


czarwomego złr, 24 od 
Bene- 


cyl odwrotnie. 


F. PATEKA 


eum 


anatomiczne I historyczne 
najwieksze na świecie, 


Bardzo ciekawe. 


Stacya kolel elektrycznej. 
Od 10tej rano do litej wieczór 


BENEDYKT KOFERNICKI 


pl św. Ducha (ulica Teatralna l. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 
kim wyborze i po cenach 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p 
Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
psracye pew e 


najtaniej. Zamówienia £ pro- 
240 


poleca się. 


Menthine 


jedynie racyonalną płukawkę 

do ust, wybornie i orzeźwiają- 

co działający 1 preparat do- 
tąd nie prześcigniony. 


Cena flakonu 50 centów. 
„+. ZEREM 1969 2—? 
J wraca się uprzejmie uwage pp. aptyka- 
S=-zy i lekarzy, że oddaliśmy nasze 
Jeneralne zastępstwo dla Lwowa 
Leszkowi Cukierowń, drugoerya pod 
Czerwonym Krzyżem. Tam można 
każdej pory dostać naszą Ogólme znaną 
oryh. krowtankę pod gwarancya pew- 
nej siły ochromnaj po najtyńszych cenach 
i w ilości żądanej. 

J Z poważaniem 
min. konc. publiczny Zakład kro 
wiankowy wszech nauk lek. dr. Ke 
let i Kulpin lek. m. R. Czaba 


i Węgry. 
Specyalność ! 


E'rancuskKkie TU '"TIEL 
nisklejone 


ssBANITAS 


z watą odtłuszczona Dra Brunsa w każdym 
muasztuzu 1000 tutek SANITAS w eleg. 
pudełkach słr. 180. Łaskawe zlecania na 
8000 tutek wysyła franko 
NOWO OTWORZONY 


MAGAZYN AKADEMICKI 


xve Lwowie, ul. Akademicka 6, 


Rynek liczba 33 


wiodącej 


najtańszych 


Wasrelkia re- 


a aa EK 


; 1 zp Sh Nu > = pozę POREO STOW E fachowo: sporządzone, 


A JW ENARIUS A» 


Patentowzne mineralne farby fasadowe trwałe na działanie powietrza. {Skład dla Galicyi i Bukowiny). 


CARBOLNEUM 


- a. 


PRZEGLĄD z dnia 22 lipce 1894, 


maamaa remar man n a a eraa 


najlepsza dotychczas istniejąca marka. 


w. najlepszym 


atunku, pod gwarancyą za trwałość, 
wa wszysi kia i , 


kolorach. 
(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny). 


Tekiura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie, Pasy maszynowe skórzane, kcnopne surowe i napuszozane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty a*bestowe, Tektura, Metal do wyłewania panswek, 
Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowa, Linewki druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do Panewek, Bawelta do czyszczenia, Tłuszcza do transmisyi, Oliwy do maszyn , Oliwiarki, Koneweczki do gzszenia 


ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowe, Gaza na pytle do 


ny do prania, Wyżymaoczki. 


młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, ı Maszy- 
Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny. 


TA IZTEMÓOW" ANGIELSIREICE 


powozowych, do szlufowania, do podłóg, . na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Clarćk i Nobles, Hoare w Londynie. 
GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych ZAPAŁEK SZWEDZKICH najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp., itp. 
poleca po cenach możliwie najniższych - 


Alojzy Hübner, Lwów, Rynek liczba 38. 


PED e ERD w 


Już wyszedł z druku wyczerpujacy 


CENNIK Alojzego Hiibnera 


który może każdy nabyć w handlu RYNEK 38 bezpłatnie, 


-ann ES 


EM" Najlepszym środkiem "TRE 


konserwującym gontowe dachy, stachety i ogółem wszelki materya! drewniany równicz 
nezawodny środek do niszorenia grzyba w podłogach i podwa!inach itp. 


JEST POKOST NAFTOWY. 


, Posiada bowiem dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy materyal dczewny, szczelnie jego pory za- 
rykając ocłrania go od szkodliwych działań powistrza, a najbardziej chroni od wilgoci, xdedupusz'za do pękania 
psczenia się i trupirszenia drzewa. - 

,. Przeto z najlepszym skutkien należy używać pokostu naftowego tem, gdzie materyał drzewny na ustawiczna 
działanie pawier za i wilgoci jest wystawiomy a więc najłatwiej zepsucia podlega. ; dg 14 
ówriek do pieteszego uapusaczenia, czyli pokostowania, drzwi, okien, schodów i wszelkiego msteryała 
* drzewnego nadaje się Olej naftowy z lepszym skutkiem, niż drogi dotąd u'ywany pokost lniany, ponieważ jest 
ch (wia wydatniejszy i bez porównania, gdyż ob nia przeszł» 30 centów na kilogramie tańszy od lnianego 
pokostu. SEAS MARS MAUNDA BA 
>- Agdy pokrst naftewy naturalnej ba. wy słojów drzewa nie zmienia, przeto zamiast 
R pokostu lulacego pod kałdą farbę, dla swej taniości ze znaczną korzyścią I najlepszym skutkiem użytym 
yć może. la 
Jeden kilogram pokostu naftoweuo Kosztuje w moich znanych składach tylko L22 centów. 
Przy większym zaś odbiorze w beczkach zawierających ekoło 160 kilogramów opuszcz:m znaczny rabat. 
Piotr Miączyński 


właściciel składów niezapalnej k'ajowej Nafty ws Lwowie Sytstuska L. s7. 


Bryndza 


wieża majowa górska, faska 5 kilowa 


z EE 0 p 
drosme sglcsscain awygal A ini it 
drukiem 1 et. od wyrazu, tra- dministracye pism 
stym zaś drakiem 8 ot. zechcą swój najno ryt numer pod „D. F.* 
akpomit i lemo Bambor, Galicya, fach pocztowy w wła*|- l 
j swakiago, oai press mjejákio baram snym interesie na prókę przysłnó. | 2:28, Zarzzd Dworu Łiapszyń Brzeżauy. 
trynm, 'g do wabynia we wszystkich tea | Bryndza świeża, znakomita Llytaw" Z powodu nkończenia budowy są w No- 
flknch. 668 ska 1 kl, £4, smalec 1 kl. 66, slopina 1; wym Sączu 
cj kl. 64 tylko w bandlła Leonarda Solec- ł 
MB kiego we Lwowie ul Patorego 1. 2. dwie lo omobile 
ór.|9 sile 8 do 10 koni, po 1500 złr. do sprze- 


Jede a 1 frzy pokje s kuchnią ŻÓL | dania, Wiadomość: Karkiewicz w Sttyja. 


Poszukuje so realności czyli Tol- 


warhu z 10 do 15 morgów dobrej złemi, 


goitons do mśycis, szybko 
sekuą<e, do malowania 
domów, dachów, ohet, ogro- 
dzeń, neżodó*, drzwi, okien, po 
dłóg, ścisn, mufitów, wozów, br 
czek, te-antssów itp. poleca 


Przez wys. ck. Wład ę konc. prywatna 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. j 
Wykiad utrakwistyczny polsko: 
niemiecki. 

Porzątak roku szkołnego 1894|95 
z dniem 15 wrz: snia 1804. Wpisywać 
sia możn» coddennie od 2- 8 popo- 
ma" w lokalu Szkoły, kra*owska 7 


z wo'nej ręki w samem śródmieścia |. k, 
146. Sklada się = 8 prkoi frontowych i 
z kuchai i 2 pokci w oficynacii 2 kuchni 


EE U" Jw M E O a O a ZE | 
| i ' 


| 


= rr Bliższa wiadomość a właścicielki Kar- P i 
Aloj LA Hübner ocowskiej. kl Z pówo u sena DO js: 
Tonia Pyrek t 38, 1668] Wielki wybór mebii po najusszych || poleca s'e rychło wpisanie 2054 


ğ cenach oras pracownia tapicerska znajda 
blok y E wystawę po cemie|ję slig w rkladzie Kiischalesa uaprz: ciw 
stawi eies i plany wy, Katedry Teatralna 7. 11 

R Pons „| BMojątek riemiki okol: 400 morgów 


Stanislaw Horszowaki Lwów 
Karola Ludwika 8 skład fortepianów, pia- 
niemieckie dira Żippern). Lo- OSE SU 3 nin, barmonium, instrumeatów samogra- 
sy, pamiątki, sprze dajł tak vyjznakomitej ziemi, bardso tanio do sprsa-| jacych, (symfoniów, aristonów etc.) Na 
biurze mojem ul. Karola Lu'dsnia Zg'osrenia między 1 a 4'godming| raty. Cenniki gratis. 1919 /—? 


dwika ©, jak I w kiosku na/'zyjmaje Ajencja Dobuszyńukiego we 

wystawie bok bramy głów- L70Wie, Wałowa 3, 24018. 

nej). Zamówienia z prowincyi| Ukończony mataczysta gim nazyal 

za gotówkę lub za zaliczką L nr poszukoje lekcyi, Zgłoszenia pod lite 
© 


" Resztki wełniat» i pórkale sprzedaje 
majta dej Autonina Ertel, Koralnicka 8, 
, ' 2054 8—8 


m, Lwów ul. Karola Ludi} U. B. pore restante Trembowla. 1-1 L= 
siks b, Na porto 20 ct przy! Browar piwny zaraz dowy || (QQ)  UTEK 
> dzierżawienia. omość w NN e i 
Zarządzie dótr w Ryglicach, " s nieklejonych 


poczta w miejscu. 2109 1-6 
 Tsajmodniejsze 
bluzki, halki, fartuszki, ob aniu damskie 
dziecinne, bisłizna męska, damska i 
dziecinna, kołnierzyki, manszety, kraw: tki 
skarpetki i prńczociy najtaniej w Ma 
pezynłe Wiedeńskim 


Edwarda Gottlicba 


Lwów, Jsgieliońska 12, 


Poszukuję osoby 
średniego wieku 
statecznej, spokojcego chacakteru, zna- 
jącej obowiązki panny nłażącej, zdro- 
wej bes grymarów, która praznęłeby 
stałego na dłuższe lata obowiązku. 
Fotografia połądana. Zgłoszenia ġióro 

Plobna. 1-1 


z doskonałej francuskiej bibułki 


Go tydzień 


świeży transport proszku 


Zacherlina i Andela 


do wygubienia robactwa 
wszelkiego rodzaju 
poleca 
Alojzy Hübner | 
Lwów, Rynek 353, | 


Lodownłe pokojowe po 15, 18, 20; 
24, 80 złr, poleca Feliks Schachter, Lwów! 
Jagiellońska 18. 2064 56—5 


Porcya znukomitej kawy, zeko- 
20 ct. lady, lodow, poleca Gakidanią 


Józefa Zimmera 


na Wystświe. 
Ważne dla przejezdnych. Po- 
koja elegancko umeblowane z pośclel 
1 sł. dziennie Ossolińskich 132. 2097 2- 


o złe. bi wyżej 
p poleca FABRYKA J 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 
Sumy odbiorze 5.000 sztuk, poczte franco 
Przy ulicy Koperuika 1. 27 w parterze 
do faontu 4 pokoi s kuchnią i przyna- 
leżytościami zaraz do wynajęcia. 2062 -3 


s, i juħilar ( sotnii 
Eein kar m aia we Lwowie pl. Warjack 
muje panie na czad krytyczny ul. Akade- i 


micka 28. 


h nów jubilerskich, sło- 
Ą tych i arebrmych 
po vzjnidrzych 
aaach 


z podaniem pzaokości żądanej płacy ijangielskiej. Zgłoszenia przyj. 


retarencyi do błura dzienników i og'oszeńjmuje zarząd dóbr. 203265 6 
L. Plohus we Lwowle 2102 2—2 
Ee ii 


| 8, PIELEGKI & Comp. 


TG 


Wader tanio | 


niej zbity materac, stare kołdry do prze| Domy do sprzedanłw. ulicy Bra-. 
rabiania i pokrycia przyjmuj: wsłniani: |jerowskizj. niona y WAE Tis aN 
atlasy i drolichy poleca najtaniej Józeijncści, Brajerowska 10 między 4 a 6 go- 
Schuster Lwów, Koparnika l 7. 1769 poładniu. 1988 5 7 


Wactæw: Mastowski 


nimi SPU 


<w wow in AA 


| 


Odpowiedzialny redaktor : 


od wislu lat 
sławna 


j | ( | (If) KAPELUSZE / 
AI h e) > ; 
f, B 5 | M 7 p 
oprawę obrazów, waw M J wów Z (S> 
w gustowne ramy uskutecznia Set: wo 5] PLAC MARJACKI (S SA ; 
+ wę „tel pierwszorzęduy, wspaniae ) L. 3. - o O S 
Wincenty Kuczabiński ; 3 aa praa Eok ; SSR zg A RZ 
. kublicznosć przejeź ej DANES EE OO 
, ŚKżad. > do Lwowa na wystawę; "Ze po- : og SSR OJ AC j 
książek do Nabożeństwa koje w tymże hotelu stoją do l; ESEE a D NE 
dyspozycyi przyjezdnych, a są >! POSODOA RECY A 
| WE LWO HAA. "tańsze i wygodniej urządzone kl i PESAS PANS f ASA 
przy ulicy Karola Ludwika l. 3.|fjak w innych: dorywczo || S , DLR SRO I 
w podwórzu na lewo. ina czas wystawy urządze- tą $ A Só 0 A 4 GS 
Uprasza o łaskawe zwidzanie fij nych. Na U ROZ) A Sp. 
ago składu. j Ustuga znakomita, e D # N XS = Sa rS 
. |. $ o 
— a ===" | R$ Światło elektryczna. "gi k * NY i M & 
öfa Dadiner, wo Lwowie, od ||, Windu osobowa. | Hi Wg A PE P+ 
6, przy ul. Sobieskiego l. 10, 1936 5—8 [H S az”: Jr Vp RA 
eca Swój skład i prnoownię szozo- Je U % o Ę 
tek i w ten zawód woBodzących ar-|  - P i 7 ESY M ; SB 
tykułów. — Zamówienia asprawin-| 5 wg us jpłerenzych - fabryk * poleca Ki. i 
cję cdwrotnie odayla. Msrkiewlozowa Lwów, ulica, Teatralna| a * OBÓWIE 
Za % złr. przerabiam každy uajmos |l 8 II p, (pla: 65. Ducha," 2067 8-8 Mi 


Lel 
č 


Kuracyjne 
stare 


WENA 


węgierskie, hiszpańskie i 
francuskie, 


Koniak, Likiery 
2 RnR AE 
RTM 
EIERBATĘ 
chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


„we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 1, 11, 


Prawdzi.a jedyni- z apteii pod łabędziam w Kołemyi 
NINA 
LWA; 

saavomity I wypróbowany tea rodok piskności przew ższą wszelkie dotąd polecane. 


zdała pawnie szybko i bes śladu. Cava 50 ct, piyna 45 at. ; 
Zamówienię uprzaza adreso.xć Stanisław Pawłowski ap, w Kołomyi. 


BE 


Niezbędna dla każdego gospodarstwa j: st 
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 


ze ssakiem kawy zisrnistej. 

, Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej lub ) 
wy ziarnistej można usuagć, a w miejsce tego przyrzą” 
kawę bardaiej smakowitą, a przytem 


TIAN 
ANR 


dzać sobie s se 
adrowszą i pszywniejszą. — 
jaku dodatek da kawy ziarniatej. 
Wysoce polecenia g'dna dla pań, dzieci i chorych. 
Falsyfikstów należy tros: liwie unikuć. 
Wszędzie do nabycia ', kiio po 25 ct. 


stetowe A desore < 


NA WYSTAW 


IE KRAJOWEJ PAWILON: ŁOWIECKI GRUPA VI. 


BODOCOGGOSG40900000303937009300GOG0000 20800000 209. 2303000D000000D0GDODAOGQDOOOODGOGAGOGOGOOOGEGOGOOGG 
dglądać proszę: wyroby: tej firmy 


Papier x fabryki. Braoi: Fijałkowskich w: Białej. 


oka. SR Browar parowy 
A T <AADZ CZAT ZE 


w Okocimie 


EZ e ‘mi |pcleca swoj” znakomite piwa. która z powoda dosorowych skad i- 
eg me 24 2a ków i niez ównanej jakości p'erwszorzędee: zajmują ` stanowisko 
=, "= N a |rxśród piw krajowych jakttaż æigranioznych i na wystawie krajc- 
- sg EO go * wej powsrechns znajdują uznanie z 
akg Z — FH z Ponieważ Cowlo do mojaj wiadom ś:i, że niek'órzy restaura- 
"4a 2 g „4 |torowie obce, pośledniejszego gatunka piwa, jako ekosiu skis sprz - 
zm © g g g |dają, przeto dia cstrzeżenia P.T. pablezneś i mam za*zozy donieść, 
" m œ p, © |że główny skład i zastępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyt 
ER S A AA |wschodniej zasiduje się u pp Ozyższ Wixel i Syn we Lwawie 
Z m N N |ul Bogwławskiego ]. 13 zaś skład piwa buteikowego u p S Wie- 
“ræ "m P> > > sera we Lwowie nl. Sykstuska l. 14, tadzieś, że piwo okocimskie 
G3 = A m „o |szynkują na szklanki w vasiępu qcych re.tauracyach i pokojach do 
dc: N -Q śniadań : 
m N D B g a p. Naftmły Toepfera, ul. Trybunalska:l, 12. 
Ry. g o Józefa Bhrlicha, urwis nią teatralną ' 1948 
Q Pa Wład. IXozłowskiego. al. Gradecka 1. 79. 
em do d H. ILiingsberga Orpbenm ul. Z'morowicza 1. 17. 
Z KO Jana Ludwika, ul. Krakowska |. 7. 
ZO SR Marola Niedźwieckiego, al. Słowa kiego 1. 8. 
SG: SO Szymon Goldberg, Batorego 16. - X 
agogo Ant Budzińskiego, Resta.racya kolejowe. 
o" = HL Sa'zberga, ul Kodątaja, róg Kazimi rzowskiej: 
s = > Maxa Wixla, ul. Ormiańska 1. 6. 
GS E Na przy zł:żó egłasz 6 będę ksżdzj nialziali w pisna h łwow- 
z S o skioh nazwiska restcuratoró w, którzy piwo okoctmskie sprzed ją a 
Z o [nadto zastrzegam „sobie, wystąpić w drodga sątowei przaciwk 
3 = s jz sprzedaży ubcego piwa ptd marką okocimakiego. 
DT’ S Jan Götz w Okocimie. 
© © © = 
aS a= [Akademia handl rac 
ademia handlowa w Gracu 


np 


akademia dla handlu I przemysłu. 
Dnia 15go września br. razpoczyna się w tej akademii 
32 rok sztolny. 

Trzy roszan karsa i kurs przygotowawczy dla tych którzy nie mozg 
być przyjęci do akadtmii. Abzołw”nci tej instytucyi mają prawo do słażby 
|| jednorocznej przy w. jska. 

* Kars dla abićurieutów. Jednoroczny kurs kupiecki dia tych, 
którzy s'Koły órsdnia pokończyli a m ją “amier oddac się zawodwi kupiec: 
kiema lub też studya ts obok uniwarsyteckich kiltywować. Wyjasulen 
co do przyjscia i ulokowania jak i prospeztów udziela dyrekcya ham- 
diewej akademii w Gracu. 

A E. v. Schmid, dyre:tor. 


2081 2-4 
mE 


T. BREDT 


Fabryka kotłów parowych i maszyn 
odlewarnia żelaza i-meiali i kuźnia parowa 


w Ottyrii 
poczta, t: legraf i stasya kolei w miejscu 
zatrudniająca 200 robotników 
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SKŁAD FABRYCZNY 
c. k, aprzyw», fabryki 
Śśwyliatowej sławy 
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wyaohkemmę z czystego niki 
u prręczesiom długoletniej trzeło. 
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5. A. Christiana „astępca 
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cy Lwowie glio Hetmańska 1, 2 


‘na plegi I pla- 
my na twarzy 


wyrabia : 


Maszyny parowe, 

Kotły parowe wszystkich systemów, 

Rezerwoary Spirytusowe, 

Wszelkie sparata i urządzenia gorzalniane, 

Urządzania tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompletne urządzenia transmisyjne, 

Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych 
modeli. 


z aurogatami mięszanej ka- 


sirzrównana 
i nadesłanych 


Reparacye jak najtaniej. 
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JOCK 


przekonać sie o ich dobreci i taniości. 
| Z drukarni nar. W. Maniockiago, — Zarsądos W, Hodsk ' 
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